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Chimeryczna wiosna
utrudnia prace w polu

MARSZA HM (PAP)
Tegoroczna wiosna sprawia rol­

nikom coraz więcej kłopotów. 
Wprawdzie w 1929 roku siewy wio 
senne były również prawie o mie 
siąc opóźnione, ale pod kon’ec 
kwietnia i niemal przez cały maj 
notowano wówczas ciepłą, słonecz 
ną pogodę, która dodatnio wpły­
nęła na wegetację zbóż. W roku 
bieżącym sytuacja zapowiada się 
znacznie gorzej.

Już obecnie siewy opóźnione są 
o miesiąc. Rolnicy nie obsiali jesz 
cze nawet połowy pól przeznacza 
nych pod zboża jare. Siewy naj­
prawdopodobniej zakończą się nie 
wcześniej niż w połowie maja.

Przyjazd solistów
Litewskiej Opery i Baletu
do Poznania

(Inf. wł.)
W związku z obchodami 13 

rocznicy Układu Polsko-Ra­
dzieckiego o Przyjaźni i Wza­
jemnej Pomocy, 26 bm. przy­
bywa do Poznania i Wielko­
polski na 4-dniowy pobyt 
grupa 15 artystów-solistów Li 
tewskie] Opery i Baletu w 
Wilnie, z zasłużonymi artystka 
mi Republiki Lftewskiej Alesz 
kevicziute i Cziudakową na 
czele.

Artyści litewscy przybędą 
z Warszawy, gdzie w piątek 
25 bm. dali koncert w Fil­
harmonii Narodowej. W Po­
znaniu pierwszy ich występ 
odbędzie się w Klubie Ofi­
cerskim przy ul. Niezłomnych 
w sobotę o godz. 16. W nie­
dzielę soliści Opery Litew­
skiej wystąpią w Ostrowie 
Wlkp. o godz. 19.30 w Domu 
Kultury Kolejarza. W ponie­
działek gościć ich będzie Ka­
lisz, a we wtorek w Pozna­
niu odbędzie śię ich koncert 
w auli Uniwersyteckiej.

WARSZAWA (PAP)
W dniu wczorajszym przeby­

wający w Polsce na zaprosze­
nie Rady Państwa PRL prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Kliment 
Woroszyłow w godzinach przed 
południowych zwiedził miej­
sce urodzin Fryderyka Chopi­
na — Żelazową Wolę. Nasz 
gość był tam również na kon­
cercie.

W dniu wczorajszym K. Wo­
roszyłow zwiedził również Mu­
zeum Narodowe w Warszawie.

W godzinach wieczornych 
ambasador ZSRR w Polsce — 
P. Abrasimow wydał przyję­
cie z okazji pobytu w naszym 
kraju K. Woroszylowa.

Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Kliment Woro­
szyłow wraz z towarzyszącymi mu 
osobami opuszcza Polskę w dniu 
dzisiejszym.

W godzinach rannych z lotniska 
w Babicach delegacja radziecka 
uda się samolotem w drogę po­
wrotną do Moskwy.

O godzinie 10 delegacja wyjedzle 
z Belwederu na lotnisko tr^są 
biegnącą przez Al. Ujazdowskie, 
Nowy Świat, ul. Świętokrzyską, 
Al. Marchlewskiego, Trasę W—Z.

Na lotnisku nastąpi uroczyste 
pożegnanie gości radzieckich.
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Ekwiwalent za deputaty węglowe

Uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP).

24 bm. na konferencji prasowej w Urzędzie Rady Mi­
nistrów poinformowano dziennikarzy prasy stołecznej 
o najnowszych decyzjach rządu.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął uchwałę, 
mającą na celu przyspiesze­
nie rozbudowy Huty im. Leni­
na. Ustala ona ramowe ter­
miny uruchomienia podstawo-

wych wydziałów Huty. M. in. 
w 1960 r. ma być ukończona 
budowa 2 walcowni, wytwór­
ni rur oraz wytwórni pume­
ksu, a w 1961 r. walcowni dru 
tu i stalowni tlenowo-konwer- 
torowej.

Rada Ministrów przyznała 
Państwowej Komisji Cen no­
we uprawnienia, które umoż­
liwiają przekazanie powiato­
wym i miejskim radom naro­
dowym, a na ich wniosek lub 
za ich zgodą przedsiębior-

PRZELICZANIE ZALEGŁOŚCI 
W OBOWIĄZKOWYCH 

DOSTAWACH
Prezydia gromadzkich rad naro­

dowych zakończyły już w zasa­
dzie przeliczanie chłopskich za­
ległości w obowiązkowych dosta­
wach żywca, zboża 1 ziemniaków 
na równoważnik pieniężny.

DELEGACJA SDP W BUŁGARII
24 bm., na zaproszenie Stowa­

rzyszenia Dziennikarzy Bułgar­
skich, udała się z rewizytą do Buł 
garil delegacja Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w składzie: 
red. red. St. Bańkowski, St. Bę-

Zakończenie eliminacji 
konkursu recytatorów

(Inf. wł.)
24 bm. odbyło się w świetlicy 

Prezydium RN m. Poznania przy 
ul. Armii Czerwonej podsumowa­
nie wojewódzkich eliminacji V 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego.

Oto Usta laureatów: kategoria 
młodzieżowa — Longina FLORKIE 
WICZ, Jadwiga GRZESIAK i Ro­
muald GRZĄSLEWICZ; kategoria 
amatorów — Maciej Maria Ko­
złowski, Józef Szmeterling i Ma­
ria Szczepaniak; kategoria studen
tów — Kazimierz Braun 1 
Ha Jaroszyńska.

Nata­

Cz. Wycecha
dla P. StamboHca

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej Czesłiw 
Wycech wystosował depeszę gratu 
lacyjną do Petara Stambullca w 
związku z jego ponownym wybo- 
rem na stanowisko przewodniczą 
tego Związkowej Skupsztyny Lu­
dowej Federacyjnej Republiki Ju­
gosławii.

Narzeka na mnie grono 
* szersze,
Ze trudno pojąć moje 

wiersze
A*e nikt nie wie, że mam 

spore 
kłopoty z pewnym 

redaktorem

JAKIE?
Dowiecie się z nowego 

(U) numeru „KAKTUSA"
który jest jui nabycia

kioskach .Ruchu".

Plakat wydany przez W AG z okazji święta 1 Maja. (Autor 
plakatu — Tadeusz Jodłowski).

FOt. — CAF

Budowa „Domu Chłopa“
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Coraz szybciej postępują ro­

boty przy budowie Domu Chło 
pa w Warszawie. Na teren bu 
dowy przywieziono potrzebny 
sprzęt — koparki, spychacze, 
dźwigi, transportery. Obecnie 
prowadzi się już prace przy 
wykopie pod fundamenty i 
piwnice. W ostatnich dniach 
zostały zabetonowane pierw­
sze stropy fundamentowe pod 
budynek.

Budowa Domu w stanie su­
rowym ma być zakończona w 
końcu bież. roku. Zajmie on 
powierzchnię 1.400 m. kw. a 
jego kubatura wyniesie 64 tys. 
m. sześć. Dolna część wykona 
na zostanie z konstrukcji żel­
betowych. wyższe za kondyg 
nacje hotelowe — z konstruk­
cji stalowych.

Jak projektują budowniczo­
wie — oddanie Domu Chłopa 
do użytku nastąpi w początku 
1960 roku.

Posiedzenie
Centralnej Rady 
Szkolenia i Sportów 
Ogólnowojskowych LPZ 
w Poznaniu

benek, J. Dziedzic, Z. Dudzik, 
Głowacki i H, Miroszowa.

NOWE WYKOPALISKA
W miejscowości Bieńkówka

T.

w
pow. chełmińskim natrafiono przy 
pracach ziemnych na część na­
czyń ceramicznych, pochodzących 
z 3 wieku przed naszą erą. Po 
bliższych badaniach okazało się, 
że w miejscu tym znajduje się 
cmentarzysko tzw. grobów klo­
szowych.

POWR0T DELEGACJI PCK
Do Warszawy powróciła ze Sta­

nów Zjednoczonych delegacja 
PCK: prezes PCK — dr Irena Do­
mańska 1 członek Zarządu Głów­
nego — dr Jan Kosakowski.

w sprawie 
identyfikacji zwłok 
jeńców Żagania

Już 6 min. zł 
dla powodzian

WARSZAWA (PAP)

Według wstępnych pobież­
nych obliczeń, już około 6 min. 
złotych wpłynęło na rzecz o- 
fiar powodzi. Pieniądze na ten 
cel przeznaczają zarówno pre­
zydia rad narodowych poszczę 
gólnych miast, np. Warszawy, 
Bydgoszczy, Szczecina, Łodzi, 
instytucje społeczne i zakłady 
pracy, jak również indywidual 
ni ofiarodawcy. Bardzo znacz­
ne są także dary przekazywa­
ne w formie żywności, odzieży, 
lekarstw itp.

(Inf, wL)
W dniu 24 bm. odbyło 

się w Poznaniu plenum Cen­
tralnej Rady Szkolenia i Spor 
tów Ogólnowojskowych LPŻ. 
poświęcone ocenie dotychcza­
sowej pracy i wybraniu no­
wych władz.

Głównym celem Centralnej Ra­
dy — organu Zarządu Głównego 
LPZ — jest wzbudzanie i zaspoKa 
janie zainteresowań sportowo 
obronnych i wojskowo - technic? 
nych społeczeństwa, zwłaszcza mło 
dzieży oraz umacnianie więzi z lu 
dowym wojskiem.

Po dyskusji, poświęconej wyty­
czeniu dalszych kierunków dzia­
łalności, zebrani podjęli uchwałę 
która zobowiązuje m. in. pręży 
dium Rady do nawiązania ściśle 
szej współpracy z klubami i or­
ganizacjami młodzieżowymi, d 
rozszerzenia działalności klubów 
wiejskich, do zorganizowania z 
okazji Millenium międzynarodo-

KOBIET

Obecnie 
proszenie

WIZYTA
JUGOSŁOWIAŃSKICH 
W POLSCE

bawią w Polsce, na za- 
ZG Ligi Kobiet, przed-

stawicielki jugosłowiańskich sto­
warzyszeń kobiecych: dyr. Insty­
tutu do spraw gospodarstwa domo 
wego —,Wera POPOVIC oraz se­
kretarz federacji stowarzyszeń 
kobiecych ze Słowenii — Milona 
KORZE.

250 WSI OTRZYMAŁO W BR.
ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE

W I kwartale br. światło elek­
tryczne otrzymało 250 wsi, 51 PGR, 
16 spółdzielczych ośrodków gospo­
darczych, 4 POM oraz kilka in­
nych obiektów, jak gorzelnie, 
młyny itp.

wych 
sportu

za w dów dziedzinach
uprawianych w LPŻ i dc

Przi jęcie
na cześć K. Woroszylowa

WARSZAWA (PAP)
24 bm, w godzinach wieczornych 

przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wydał ptsv- 
jęcie na cześć przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
— Klimenta Woroszylowa 1 towa­
rzyszących mu osób.

nawiązania ściślejszej współpracy 
z analogicznymi organizacjami 
państw demokracji ludowej.

Zebrani zobowiązali ponadto 
Centralną Radę do wystąpienia z 
wnioskiem w sprawie uregulowa­
nia sprawy lokalizacji strzelnic na 
terenie miast oraz przyznania 
LPZ wyłącznego prawa do prowa 
dzenia strzelnic rozrywkowo-do- 
chodowych.

W czasie plenum dokonano wy­
boru nowych władz Rady. Prze­
wodniczącym Prezydium Centra:- 
nej Rady został ponownie Józef 
MATUŁAJTIS z Olsztyna, zastępcą 
przewodniczącego mjr. ZIOLKOW 
SKI z Warszawy, a sekretarzem — 
mjr. CHOCHMAN z Warszawy.

R. Wawro ofiarą
lawiny tatrzańskiej

ZAKOPANE (PAP)
Górskie Ochotnicze Pogotowie 

Ratunkowe okryła żałoba. 24 bm. 
tatrzańska grupa GOPR otrzymała 
ze Słowacji wiadomość telefonlcz 
ną o śmierci Ryszarda Wawry, 
jednego z uczestników zimowej 
wyprawy główną granią Tatr.

23 bm. wyprawę złożoną z ra­
towników górskich z Zakopanego 
oraz alpinistów z Warszawy 1 Kra 
kowa zaskoczyła w czasie trawer 
sowania zbocza potężna lawina, 
która zeszła z przełęczy pod Drą­
giem do Doliny Batyżowieckiej

Lawina porwała dwóch uczestnl 
ków wyprawy: Michała Gajew 
skiego i Ryszarda Wawrę.

M. Gajewskiego, dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej, udało 
się utrzymać przy życiu natomiast 
R. Wawro zmarł.

stwom państwowym i spół­
dzielczym, prawa do ustalania 
cen detalicznych artykułów 
ze skupu zdecentralizowanego 
oraz cen na niektóre artykuły 
produkowane przez przemysł 
terenowy, spółdzielczy, pry­
watny, rzemiosło i chałupni­
ków.

Na mocy zarządzenia Preze­
sa Rady Ministrów MHW ma 
niezwłocznie przejąć od 
MPDiRz nadzór nad Bydgo­
ską Fabryką Lodówek oraz 
Łódzkimi i Nakielskimi Zakła 
darni Metalowymi. Przekaza­
nie tych zakładów MHW ma 
na celu lepsze zaopatrzenie 
handlu w sprzęt i różnego ror 
dzaju urządzenia.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów zatwierdził projekt 
wstępny pierwszego etapu bu­
dowy kopalni węgla kamien­
nego „Moszczenica”, który o- 
bejmuje rozpoznanie struktu­
ry i warunków naturalnych 
złoża węglowego oraz wykona 
nie inwestycji na powierzchni 
kopalni. Minister Górnictwa i 
Energetyki został upoważnio­
ny do zatwierdzenia projektu 
wstępnego drugiego etapu bu­
dowy tej kopalni. W związku 
z tą inwestycją mają być roz­
patrzone dalsze losy uzdrowi­
ska w Jastrzębiu-Zdroju, bo­
wiem eksploatacja pokładów 
węgla wpłynie ujemnie na 
warunki klimatyczne. Możli­
we jest, że uzdrowisko to uleg 
nie likwidacji.

W sprawie deputatów węglo­
wych ukazało się pismo okólne 
Prezesa Rady Ministrów, ustala­
jące, że pracownicy, którzy zrzek- 
ną się w br. przydziałów węgla, 
otrzymają ekwiwalent w gotówce 
w wysokości 250 zl za 1 tonę.

Prof. dr Horst
wrócił z USA

WARSZAWA (PAP)
W związku z odkrytymi w 0- 

statnim czasie w Żaganiu i je­
go okolicach grobami zbiorczy 
mi, co do których stwierdzono, 
że stanowią one groby jeńców 
wojennych różnych narodowo 
ści — Ministerstwo Spraw Za­
granicznych PRL przekazało 
w tych dniach ambasadorom: 
ZSRR, Jugosławii, Francji, 
W. Brytanii, Włoch i Belgii 
oraz poselstwom Holandii, Ka­
nady — noty, w których rząd 
polski zgłosił gotowość udzie­
lenia zainteresowanym rządom 
i organizacjom społecznym 
wszelkich ułatwień przy dal­
szych poszukiwaniach i identy 
fikacji zwłok jeńców.

Władze polskie — stwierdza 
się w notach — zamierzają w 
najbliższym czasie przeprowan 
dzić badania, mające na celu 
ustalenie przyczyny zgonu oraz 
identyfikację przynależności 
państwowej zmarłych, jak rów 
nież zabezpieczenie grobów.

H. Słoniowska 
laureatką 
konkursu Moniuszkowskiego

WARSZAWA (PAP)
Jury zakończonego ostatnio 

w Warszawie IV Ogólnopoln 
skiego Konkursu Śpiewaczego 
im. St. Moniuszki, pod prze-* 
wodnictwem prof. T. Szeligów 
skiego, przyznało pierwszą na-4 
grodę w wysokości 10 tys. zł —* 
Halinie Słoniowskiej z Wroen 
ławia, drugą nagrodę (7 tys. zł) 
otrzymała Anna Malewicz Z 
Warszawy, nagrodę trzecią (W 
wys. 4 tys. zł) przyznano Le­
sławowi Pawlukowi z Krak oh 
wa.

Nagrodę Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki w Poznaniu 
za najlepsze wykonanie arl£ 
operowych (3 tys. zł) otrzyman 
ła Halina Słoniowska.

Inf. wł.
Do Poznania wrócił po 3-mie- 

slęcznym pobycie w Stanach Zjed 
noczonych prof. dr Antoni Horst 
— rektor Akademii Medycznej. 
Prof. dr Horst przebywał w USA 
w ramach stypendium Fundacji 
Rockefellera. (M)

PRZED ।
WYŚCIGIEM POKOJU ' 

Także i Włosi pilnie przygotoi 
wują się do tegorocznego Wy* 
ścigu Pokoju. Ostatnio odbył 
się w Romano Lombardo koła. 
Mediolanu „wyścig treningom 
wy”, którego trasa wynosiła 
148 km. Zwyciężył R. Ventu* 
relli w czasie 3.36 min., co da* 
je przeciętną szybkość 41,339 
km. Drugim na mecie był

na
Bocconi przed Arnice.
zdjęciu: Czołowa grupa na 

trasie wyścigu.
Fot. - CAF
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Zagranicznej^
Komentatorzy zachodni nie 

skąpią domysłów i spekulacji, 
jeśli chodzi o motywy jakimi 
kierował się Związek R.adziec- 
ki wnosząc do Rady Bezpie­
czeństwa skargę w sprawie lo­
tów amerykańskich samolotów 
wyposażonych w bomby ato­
mowe i wodorowe. W komen­
tarzach przeważa ocena nega­
tywna posunięcia radzieckiego, 
jakkolwiek wysuwana jest 
również teza, że ZSRR rzeczy­
wiście zaniepokojony jest groź­
bą incydentu mogącego spo­
wodować wybuch wojny nu­
klearnej. W głosach prasy za­
chodniej przebija nuta pesy­
mizmu odnośnie perspektyw 
rozmów ambasadorów w Mo­
skwie i spotkania na najwyż­
szym szczeblu.

Rozmowy londyńskie jakie 
przeprowadzili niedawno Ade- 
nauer i Macmillan oceniane są 
przez większość komentatorów 
zachodnich jako przede wszy­
stkim wyraźny sukces Ade­
nauera. Niektóre dzienniki 
przepowiadają nawet stopnio­
we krystalizowanie się osi 
Bonn — Londyn, kosztem 
Francji. Wiele dzienników 
wskazuje na wzrastającą role 
NRF w ustalaniu posunięć po­
lityczno-gospodarczych zarów­
no w stosunkach między pań­
stwami zachodnimi jak 
logów Wschód—Zachód, 
dyński korespondent

„Le Monde”
pisze na ten temat:

i dia- 
Lon-

„Chwilowo Anglicy są tymi, 
rzy pa ołtarzu współpracy z 
publiką Federalną złożyli 
większe ofiary.”

któ-
Re- 

naj-

Diametralnie różne stanowi­
sko zajmuje

„Frankfurter 
Rundschau”

która w artykule pt. „Pogróżki 
z Londynu” pisze m. in.:

„Londyńska podróż Adenauera 
nie była tak owocna, jak to kan­
clerz usiłował przedstawić w sobo­
tę. Ostatnio stało się mianowicie 
wiadome, iż Brytyjczycy w piątek 
rano ogłosili na konferencji pra­
sowej, przeznaczonej wyłącznie 
dla brytyjskich dziennikarzy 
wspólne memorandum związków 
przemysłowych i związków pra­
codawców Wielkiej Brytanii, 
Szwecji, Norwegii, Danii, Austrii 
i Szwajcarii zawierające wyraźną 
prośbę pod adresem państw euro­
pejskich zjednoczonych w bloku 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, a przede wszystkim pod 
adresem Francji. W dokumencie 
tym zapowiada się utworzenie or­
ganizacji pod nazwą „Euromar- 
ket” z wymienionych krajów, na 
wypadek, gdyby kraje Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej w 
dalszym ciągu przeciwstawiały się 
utworzeniu strefy wolnego han­
dlu. W tym wszystkim zdumiewa­
jący jest przede wszystkim fakt 
iż plan „Euromarket” nie był o- 
mawiany podczas rokowań pomię­
dzy brytyjską i zachodnioniemiec- 
ką delegacją rządową... Nowy 
plan, który przecież zapowiada u- 
tworzenie drugiego bloku gospo­
darczego jako przeciwwagi dla 
Europejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej, wywołał poruszenie w 
Bonn. W Londynie idea ta spot­
kała się z radosną akceptacją.”

• * •
Francja weszła w stadium 

długotrwałego kryzysu — taka 
jest opinia większości komen­
tatorów. Podkreślają oni, iż 
sojusznicy Francji w dalszym 
ciągu nie ukrywają swego za­
niepokojenia następstwami, 
jakie obecny kryzys może po­
ciągnąć za sobą w stosunkach 
międzynarodowych, a zwła­
szcza w odniesieniu do krajów 
Północnej Afryki oraz sojuszu 
z Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi.

„Daily Teleęraph” 
pisze, że wotum nieufności dla 
rządu Gaillarda łYylo

„wymierzone bardziej przeciw­
ko... Eisenhowerowi, niż premiero­
wi Francji. O ile nie zostanie 
szybko utworzony nowy rząd 
francuski, który wyrazi zgodę na 
rokowania zgodnie z propozycjami 
uzgodnionymi przez anglo-amery- 
kańską misję dobrych usług, istnie 
je rzeczywiste niebezpieczeństwo, 
że dojdzie do wybuchu w Tune­
li-”

„Financ al Times”
stwierdzają, że

„Ant yamerykańskie, a częściowo 
również antyhrytyjskie nastroje 
we Francji mogą zagrozić nie tyl­
ko jedności sojuszu zachodniego, 
ale również samej Francji.”

Opr. F. B.

Ludzkość odetchnęłaby z uląą, (jdyby wszystkie
mocarstwa zaprzestały doświadczeń nuklearnych

Jeszcze jeden apel
do rozsądku polityków

Lisi Chruszczowa do Eisenhowera
MOSKWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, 8 kwietnia prezydent Eisenhower odpo­
wiedział na apel przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — 
Chruszczowa, który w imieniu rządu radzieckiego wzywał rząd 
USA, by przyłączył się do decy zjl Związku Radzieckiego w 
sprawie zaprzestania doświadczeń z bronią atomową i wodorową. 
Eisenhower w odpowiedzi ustosunkował się negatywnie do pro­
pozycji radzieckiej.

Agencja TASS ogłosiła 24 bm. odpowiedź prezydenta Eisenho­
wera oraz list przewodniczącego Rady Ministrów Chruszczowa
z 22 kwietnia do Eisenhowera w

Na wstępie Chruszczów 
stwierdza, że powszechne za­
przestanie prób jądrowych za­
początkowałoby rzeczywisty 
przełom we wszelkich stosun­
kach międzynarodowych, zwrot 
w ich rozwoju w kierunku stwo 
rżenia atmosfery zaufania mię 
dzy państwami, tak niezbęd­
nego dla rozwiązania innych 

międzynarodo-problemów
wych, dla umocnienia pokoju.

Zaznaczając, że krok taki 
nie wyrządza szkody intere­
som obrony żadnemu z państw 
posiadających broń jądrową — 
ani ZSRR, ani USA, ani też 
Wielkiej Brytanii — lecz wręcz 
przeciwnie, poważnie wzmocni 
poczucie bezpieczeństwa wszy 
stkich narodów, Chruszczów 
pisze, że inicjatywa 
stworzyła sytuację, w 
rozstrzygnięcie sprawy 
stania doświadczeń z 

ZSRR 
której 
zaprze 
bronią

nuklearną zależy całkowicie 
od rządów dwóch mocarstw — 
USA i Wielkiej Brytanii, albo­
wiem tylko te mocarstwa 
prócz ZSRR posiadają obecnie 
taką broń.

Odpowiadając na argument pre­
zydenta Eisenhowera, że możliwe 
byłoby jakoby potajemne przepro­
wadzanie prób Jądrowych (a więc 
jakoby nie można było sprawdzić, 
czy dany kraj zaprzestał dokony­
wać doświadczeń) — Chruszczów 
stwierdza:

Wiadomo, że istnieje obec­
nie aparatura, przyrządy i me 
tody do wykrywania, które u- 
możliwią zarejestrowanie każ­
dego wybuchu broni atomowej 
i wodorowej, niezależnie od 
miejsca dokonywania tych eks 
plozji. Zresztą sam Pan o tym 
mówił. Tak więc żadne pań­
stwo nie może naruszyć swego 
zobowiązania dotyczącego za­
przestania doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową w 
tajemnicy przed innymi pań­
stwami.

Należy jeszcze dodać, że 
rząd radziecki nie tylko nie 
oponuje przeciwko ustaleniu 
systemu kontroli nad zaprze­
staniem doświadczeń z bronią 
atomową i wodorową, ale zgto 
sił w tej sprawie konkretne 
propozycje. Niestety, mocar­
stwa zachodnie nie przyjęły 
propozycji Związku Radziec­
kiego również w sprawie kon­
troli nad zaprzestaniem do­
świadczeń nuklearnych i do­
tychczas nie udało się osiągnąć 
porozumienia w tej sprawie.

Mówi Pan także, że zaprze­
stanie doświadczeń z bronią 
jądrową powinno być częścią 
szerokiego porozumienia w 
sprawie rozbrojenia. Nie moż­
na się w żaden sposób z tym 
zgodzić biorąc pod uwagę wie 
loletnie doświadczenie bezpłod 
nych w istocie rzeczy rokowań 
w sprawie rozbrojenia.

Nawiązując do tzw. planu „otwar 
tych przestworzy” Chruszczów

W USA

Fiasko próby
przed podróżą na Księżyc

NOWY JORK (PAP)
W czwartek o godz. 0.10 na 

przylądku Cape Canaveral 
marynarka amerykańska wy­
strzeliła olbrzymi pocisk 
międzykontynentalny.

Według informacji lotnictwa 
amerykańskiego, wystrzelenie 
pocisku jest próbą poprzedza­
jącą wystrzelenie rakiety na 
Księżyc, którą Amerykanie 
mają nadzieję wysłać w ciągu 
najbliższych miesięcy.

W godzinę po wystrzeleniu po­
cisku „Thor-Vanguard’‘ rzecznik 
lotnictwa amerykańskiego oświad­
czył, że zainstalowane w tym po­
cisku instrumenty sygnalizacyjne 
zawiodły, wobec czego znalezienie 
tej części pocisku, która miała 
spaść na Ziemię, wydaje się mało 
prawdopodobne.

związku z tą odpowiedzią.

stwierdza, że wprowadzenie w życie 
tego planu, a więc loty samolotów 
jednego kraju nad terytorium in­
nego kraju, w warunkach braku 
zaufania między narodami, wzmo­
głoby tylko napięcie w świecie.

Następnie Chruszczów przypo­
mina, że groźną dla pokoju sytua­
cję wywołał fakt wysyłania bom­
bowców USA z bombami wodoro­
wymi w lukach w kierunku gra­
nic ZSRR.

Omawiając tzw. plan wykorzy­
stania przestrzeni kosmicznej dla 
celów nokojowych — Chruszczów 
wypowiada się za jego realizacją 
pod warunkiem, że plan ten obej­
mie oprócz zakazu wykorzystywa­
nia międzykontynentalnych rakiet 
balistycznych, również zakaz uży­
wania rakiet średniego i bliskiego 
zasięgu oraz pod warunkiem, że 
porozumienie w sprawie zakazu 
wykorzystywania przestrzeni ko­
smicznej dla celów wojskowych 
obejmie także likwidację obcych 
baz wojskowych istniejących na 
innych terytoriach.

Mocarstwa zachodnie
proponu|q 

natychmiastowe 
rozmowy ambasadorów
MOSKWA (Radio)
Problemy konferencji na naj 

wyższym szczeblu są przed­
miotem not trzech mocarstw 
zachodnich do Związku Ra­
dzieckiego; wręczone one zo­
stały wczoraj 
sadorów tych 
skwie.

Jak donosi 
ra, noty proponują, aby przed­
stawiciele dyplomatyczni czte­
rech mocarstw, rozpoczęli nie 
zwłocznie w Moskwie wspól­
ne rozmowy, mające na celu 
przygotowanie spotkania wiel­
kiej czwórki.

„SPORTOWY” PREZENT 
Uczestnicy Światowych Mi­
strzostw Piłkarskich w Sztok­
holmie i... ich kibice — ama­
torzy piwt, będą mogli sobie 
kupić pamiątkowe kufle ozdo­
bione emblematem mistrzostw. 
Szklanki zostaną z pewnością 
wykupione, zwłaszcza jeśli eks 
pedientkami będą równie uro­
cze Szwedki, jak ta na zdję­

ciu... fot. — caf

W zakończeniu swojego listu 
premier Chruszczów ponownie 
wzywa rząd Stanów Zjednoczo­
nych do zaprzestania doświadczeń 
z bronią nuklearną.

Chruszczów pisze:
„Być może, nie podziela Pan, 

Panie Prezydencie, wszystkich 
przedstawionych przeze mnie 
uwag, jednakże mimo wszyst­
ko pragnę wyrazić życzenie, 
by położyć kres polemice w tej 
sprawie, nie wracać do prze­
szłości, lecz porozumieć się co 
do tego, aby USA i Wielka 
Brytania, podobnie jak Zwią­
zek Radziecki, zaprzestały do­
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową. Zapewniam Pana, 
że ludzkość odetchnęłaby pel- 
ną piersią, jeśliby wszystkie
trzy mocarstwa produkujące 
broń atomową rwodorową za­
przestały doświadczeń. Jeste­
śmy głęboko przekonani, Pa­
nie Prezydencie, że wykorzy­
sta Pan cały swój autorytet i 
wpływ dla tych szlachetnych 
celów.“ 

poprzez 
państw

Agencja Reute-

amba- 
w Mo-

NRF 
typu 
obej- 

części

koło Kaiserslautern w 
odbył się pokaz rakiet 
Matador. Dziennikarze 
rżeli: montaż rakiet z

ZBROJENIA ATOMOWE 
W NRF

IV ostatnim tygodniu w ame­
rykańskiej bazie rakietowej

dostarczanych w skrzyniach, 
rakiety ustawione na rucho­
mych lawetach oraz przygoto­
wania do startu. Rakietę Ma­
tador montuje załoga złożona 
z sześciu osób w ciągu 90 mi­
nut. Ruchome lawety porusza­
ją się z szybkością 40 km/ 
godz. Ważącym 10 ton poci­
skiem kieruje składająca się 
wyłącznie z oficeróio „grupa 
kierownicza”. Zasięg — 1000 
km, celność odpowiada celno­
ści „bomby, zrzuconej z dużej 
wysokości”. Począwszy od ma­
ja br. żołnierze Bundeswehry 
zaznajamiani będą z obsługą 

rakiet typu Matador.
Fot. — CAF

Oddziały rakietowe USA 
przybywają do Solingen

BERLIN (PAP)
Jednostki amerykańskie wy 

posażone w broń rakietową 
mają wkrótce przybyć do So­
lingen — zachodnioniemieckie 
go ośrodka przemysłowego, le­
żącego w centrum gęsto za­
ludnionego Zagłębia Ruhry. 
Agencja ADN podając tę wia­
domość, zaznacza, że brytyj­
skie wojska okupacyjne, które 
znajdują się obecnie w tzw. 
koszarach leśnych w pobliżu 
Solingen, rńuszą opuścić kosza 
ry, które mają być zajęte 
przez żołnierzy amerykań­
skich.

„Śląsk" zdobył
uznonie Paryża

PARYŻ (PAP)
Publiczność Paryża przyjęła 

dzo gorąco występy „Śląska”.
bar 
Pra

sa francuska zamieszcza pochleb­
ne recenzje, w których podkreśla 
wysoki poziom artystyczny zespo­
łu, jego tańców i pieśni, barw­
ność kostiumów i „zachwycającą 
świeżość widowiska’*.

Na temat zbrojeń atomowych
powinna wypowiedzieć się ludność NBF

Wniosek SPD w sprawie referendum
w Bundestagu

BONN (PAP)
W zachodnioniemieckim Bun 

destagu rozpoczęła się de­
bata nad sprawą finansowania 
zbrojeń oraz nad wnioskiem 
frakcji parlamentarnej SPD, 
dotyczącym przeprowadzenia 
referendum w kwestii zbrojeń 
atomowych. SPD zgłosiła pro­
jekt ustawy, która ma stano­
wić podstawę prawną, wspom­
nianego referendum. W czwar­
tek po południu rozpoczęło się 
w Bundestagu pierwsze czyta­
nie projektu ustawy. Zgodnie 
z projektem SPD uczestnicy 
referendum mają odpowiedzieć 
na dwa pytania: Czy zgadzają 
się na wyposażenie Bundes­
wehry w broń atomową i czy 
wyrażają zgodę na zainstalo­
wanie w Niemczech wyrzutni 
rakiet z głowicami atomowy­
mi.

Partie koalicji rządowej o- 
świadczyły jeszcze przed roz­
poczęciem debaty, że uważają 
referendum za niezgodne z 
Konstytucją i że wypowiedzą 
się na forum parlamentu prze­
ciwko zgłoszonemu przez SPD 
projektowi ustawy.

Debata nad projektem usta­
wy o referendum zaczęła się

WZROST DROŻYZNY W USA

Biuro statystyczne przy mini­
sterstwie pracy USA podało, że 
wskaźniki cen artykułów spożyw­
czych zwiększyły się w marcu o- 
slągając rekordowy poziom 123,3 
(za sto bierze się wskaźniki z lat 
1947—1949).

STRAJKI W ANGLII

Pięć tysięcy robotników zakła­
dów budowy samolotów Short 
Brothers and Harland w Belfaście 
kontynuuje strajk okupacyjny. W 
czwartek, 24 kwietnia robotnicy 
zorganizowali pochód do centrum 
miasta, gdzie odbył się wiec prze­
ciwko zmniejszaniu produkcji i 
wyrzucaniu robotników na bruk.

KAPITULACJA REBELIANTÓW?

Ppłk Nussein — szef rebelian­
tów w Sumatrze zachodniej, za­
mierza pertraktować z 
twem wojsk rządowych 
wie kapitulacji.

dowódz- 
w spra-

POWÓDZ W DOLINIE PADU

Na skutek deszczów, które po­
nownie zaczęły padać, sytuacja w 
delcie Padu pogarsza się z 
dżiny na godzinę.

Woda zalała nowe obszary, 
botnicy i ochotnicze brygady 

go-

Ro- 
pra-

cują w bardzo ciężkich warun­
kach nad zabezpieczeniem tam i 
wałów ochronnych.

KONFERENCJA 
KRAJÓW MAGHREBU

Marokańska partia „Istiklal” po 
dała, że w dniu 27 albo 28 bm. 
rozpocznie się w Tangerze kon­
ferencja krajów Maghrebu (Tuni­
su, Algierii i Maroka).

Śmierć na manewrach

Pięciu żołnierzy amerykańskich 
poniosło śmierć podczas mane­
wrów 101 dywizji komandosów w 
stanie Kentucky, wielu innych zo­
stało poranionych.

POMYSŁOWA REKLAMA

Od kilku dni nad Sofią doko­
nują lotów popularne kukuruźni- 
ki, które ciągną za sobą wielką 
wstęgę z czerwonym napisem:
„Kobiety, kupujcie nowe suknie 
na święto pierwszego maja”. Ten 
pomysłowy rodzaj reklamy zasto­
sował sofijskl dom mody.

od przemówienia deputowane­
go SPD Menzla, który zaata­
kował ostro rząd NRF i partie 
koalicji rządowej. Podkreślił 
on z naciskiem, że przed osta­
teczną decyzją uzbrojenia Bun 
deswehry w broń atomową, 
należy zasięgnąć opinii ludno­
ści NRF.

W czasie dyskusji nad wnio­
skiem SPD w sprawie referen­
dum deputowany CDU Barzel 
zarzucił mówcom socjaldemo­
kratycznym, że ich stanowisko 
w tej sprawie jest „awantur- 
nictwem politycznym". Mini­
ster spraw wewnętrznych 
Schroeder nazwał wniosek 
SPD „typowo komunistyczną 
metodą agitacyjną".

Sukces polskich 
filmów dokumentalnych

BRUKSELA (PAP)
Już drugi dzień trwa międzyna­

rodowy konkurs filmów ekspery­
mentalnych na Brukselskiej Wy­
stawie Światowej. Z polskich fil­
mów po wyświetleniu w ponie­
działek „Domu” Borowczyka i Le- 
nicy pokazano następnie „Som- 
nambulików’* Wachowskiego. Je­
śli przyjąć za miernik powodze­
nia oklaski widowni, to można bez 
żadnej przesady stwierdzić, że w 
dwóch pierwszych dniach kon­
kursu oba polskie filmy odniosły 
największy sukces, gdyż otrzyma­
ły najhuczniejsze brawa.

Wyłom w układach 
paryskich

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera po­

wołując się na dobrze poinformo­
wane źródła obradująca w Lon­
dynie Rada Unii Zachodnio-Euro­
pejskiej udzieliła Niemcom Za­
chodnim zezwolenia na produko­
wanie przeciwpancernych po­
cisków rakietowych.

Decyzja Rady stanowi wyłom w 
podpisanych w Paryżu i Brukseli 
układach, które zabraniały Niem­
com Zachodnim produkowania bro 
ni abc (atomowej, bakteriologicz­
nej 1 chemicznej) oraz budowy 
okrętów wojennych, a także fa­
brykacji broni rakietowej.

Francuska gilotyna
działa w Algierii

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Algieru ko­

respondenci agencji zachod­
nich, w dniu 24 bm. w tamtej­
szym więzieniu dokonano ścię 
cia na gilotynie trzech patrio 
tów algierskich. Jeden z nich 
był wybitnym chemikiem i fa­
brykował materiały wybucho­
we dla ruchu wyzwoleńczego.

Elektronowy 
informator historyczny

BRUKSELA (PAP)
Wśród eksponatów amery­

kańskich, jakie obejrzeć moż­
na na wystawie brukselskiej, 
szczególne zainteresowanie 
wzbudza skomplikowana ma­
szyna elektronowa informują­
ca o najważniejszych wydarzę
niach 
roku 
przed 
roku

historycznych danego 
począwszy od 4 roku 
naszą erą a kończąc na 

1938. Na żądanie zwie­
dzających maszyna wynoto- 
wuje informacje z każdego ro­
ku w 10 różnych językach.

Satelita „Yanguard”

aż 200 lat?
WASZYNGTON (PAP)

Amerykański sztuczny satelita 
,,Vanguard“, który wystrzelony 
został 17 marca br. będzie krążył 
wokół ziemi przynajmniej 200 lat. 
Wiadomość tę przekazał amerykań 
skiemu stowarzyszeniu wydaw­
ców gazet autor projektu „Van- 
guard‘a‘* — dr John Hagen.

Satelita ten dokonuje obrotu wo 
kół Ziemi w ciągu 2 godzin, 14 nJ 
nut i 4 sekund. Jego apogeum wy 
nosi 3940 km, a perigeum — 
km. Uczeni amerykańscy — powie 
dział prof. Hagen — śledzą 1 anall 
zują jego ruch. Mogą też przew'- 
dzieć czas jego życia.



1 miliard więcej 
zarobiono 
w Zielonej Górze

(ZAP)
Rozwijające się z każdym 

rokiem województwo zielono­
górskie może poszczycić się co 
raz lepszymi wynikami gospo 
darczymi i wzrostem docho­
dów ludności. W ubiegłym ro­
ku ogólne dochody ludności
całego województwa wzrosły 
w stosunku ’
23,3 procent, 
stanowi to

do 1956 roku o 
W pieniądzach

wzrost o 1037,7 
min. złotych. Zarobki praco­
wników zatrudnionych w gos­
podarce uspołecznionej wzro-
sły w tym samym czasie o 14,5 
proc., czyli o 363,3 min. zło­
tych, dochody ludności rolni­
czej natomiast o 24,6 proc, (o 
310,3 min. zł). Dochody drob- 
notowarowej gospodarki miej 
skiej i wolnych zawodów wzro 
sły dwukrotnie.

Na tak poważny wzrost do­
chodów ludności rolniczej zło­
żyło się przede wszystkim: 
zniesienie dostaw obowiązko­
wych mleka, ograniczenie do­
staw zboża, żywca i ziemnia­
ków, zmiany cen w obowiąz­
kowych dostawach jak i w 
skupie wolnorynkowym oraz 
zwiększenie kredytów dla in­
dywidualnych gospodarstw 
Chłopskich. Z tytułu sprzedaży 
produktów rolnych dla jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej chłopi otrzymali w r. 1957 
ogółem 884 min. złotych, to 
jest o 237 min. więcej jak w 
roku poprzednim.

Ogólny wzrost dochodów 
ludności Ziemi Lubuskiej spo 
wodował naturalnie zwiększe­
nie się funduszu nabywczego 
o 20,4 proc. (823,2 min. zł) w 
stosunku do roku 1956. Fun­
dusz nabywczy ludności rol­
niczej wzrósł o 25,9 proc., a 
nierolniczej o 17,8 proc. Wzrost 
ten postawił przed handlem 
poważne zadania dostarczenia 
na rynek odpowiedniej masy 
towarowej. Zadanie to handel 
w zasadzie spełnił Obroty han 
dlu uspołecznionego wraz z 
przemysłem gastronomicznym

Pocałunek
Fot. CAF

Specjalnego wysłannika „Głosu 
diariusz podróży na Litwę (5)

wzrosły o 20,8 proc., czyli 
651,7 min. zł.

o

Chleb i bułki
z... dorsza

(ZAP)
W oddziale Morskiego In-

stytutu Rybackiego w Świno­
ujściu zakończono niedawno 
pierwszy cykl doświadczeń 
zmierzających do podniesienia 
wartości odżywczych pieczywa 
przez dodanie doń pewnej 
ilości mączki rybnej. W 
niektórych krajach już od kil­
ku lat stosuje się w celach od 
żywczych dodawanie do pie­
czywa niezwykle wartościo­
wych mączek rybnych.

W świnoujskim oddziale 
MIR próby w tym kierunku 
podjął już inż. J. K. Stachow- 
ski. Przeprowadził on szereg 
doświadczalnych wypieków 
Chleba i bułek, do których do­
dano kilka procent specjalnie 
spreparowanej mączki z dor­
szy.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazały, iż dodana do

ój przypadkowy towarzysz 
podróży robotnik budo­

wlany ob. Zb. B. zapytał mnie: 
„Skąd wzięli się Polacy na 
Litwie, bo u nas o tym różnie 
mówią”. Starałem się zaspo­
koić jego ciekawość. Mówi­
łem więc, że już nasz kroni­
karz z XV wieku Długosz pi­
sał o tym, jak pogańscy Litwi­
ni w swych zagonach na po­
łudnie uprowadzali jeńców poi 
skieh i że Jagiełło przed po­
ślubieniem Jadwigi dał wol­
ność 25 tysiącom jeńców pol­
skich. Na owe czasy była to 
liczba znaczna.

Potem mówiliśmy o okresie 
Oświecenia i wspaniałym roz­
kwicie nauki i szkolnictwa 
polskiego na Litwie na po­
czątku XIX wieku przerwa­
nym zamknięciem Uniwersy­
tetu w 1832 roku. Słowem by­
ła to mała pogadanka z hi­
storii kultury polskiej nad 
Niemnem i Wilią. Mój roz­
mówca coś niecoś wiedział, 
ale bardzo mglisto.

Skierowało to moją uwagę 
na szkolnictwo, a zwłaszcza 
szkoły polskie. Dowiedziałem 
się od Litwinów, że obliczają 
ludność polską mniej więcej 
na 300 tysięcy i, że Polacy 
we wschodniej części Litwy 
radzieckiej mają szeroko roz­
budowane szkolnictwo. Prze­
szło 360 szkół, w tym 31 śred­
nich, 90 siedmioklasowych i 2 
wyższe uczelnie: Instytut Nau 
czycielski oraz Szkołę Pedago 
giczną.

Prócz tego w Wilnie wycho­
dzi jedyne na terenie Związ­
ku Radzieckiego codzienne pis 
mo polskie („Czerwony Sztan­
dar”) i siedem polskich pe­
riodycznych gazetek rejono­
wych — każda z własnym ze­
społem redakcyjnym. Młodzież 
polska utworzyła Zespół Pol­
skiej Pieśni i Tańca w Domu 
Kultury Związków Zawodo­
wych.

W odróżnieniu od Lwowa, 
gdzie w tamtejszych trzech 
polskich 10-klasowych szko­
łach (nr 10, 24 i 30) istnieją 
obok kółek śpiewaczych do­
brze rozwijające się, ambitne 
zespoły dramatyczne, polska 
młodzież na Litwie dotychczas 
kółek dramatycznych nie po­
siada. Istnieje natomiast kół­
ko literackie w Instytucie Pe­
dagogicznym. Na setną roczni 
cę zgonu Adama Mickiewicza, 
kółko to wystąpiło z ładnie 
opracowanym albumem. Orga 
nizuje ono wieczory literackie, 
poświęcone pisarzom polskim. 
Również istnieje kółko lite-

pieczywa mączka rybna nie j rackie w Szkole Pedagogicz- 
zmienia jego walorów smako- nej, przeniesionej tu niedaw-

no z Trok, a mającej siedzibęwych, natomiast podnosi bar- , - ....
dzo znacznie jego wartości od w Nowej Wilejce. dziś Nową
żywcze, bogacąc pieczywo o 
dość duże ilości białka.

Wilnią zwanej. Jest to ma­
lowniczo położone kilkutysięcz

PLAŻA W MONT EV IDEO

W upalną niedzielę...
Fol. — CAF

Model budownictwa
W czasie ostatniej debaty sej 

mowej ożywioną działalność

wykazywali 

znańskiego. 

rał głos m.

posłowie woj. po- 

W dyskusji zabie- 

in. pos. Stanisław

Hudak. Poniżej ’ drukujemy 

fragmenty jego wystąpienia.

Odczuwa się potrzebę aktywi 
zacji gospodarczej oraz wła 

ściwego uporządkowania na­
szych miast i osiedli i dlatego 
konieczne jest jak najszybsze 
opracowanie dla wszystkich 
miast planów urbanistycznych. 
W pracach urbanistycznych 
podstawowe znaczenie winno 
mieć jak najściślejsze powią­
zanie zespołu projektującego 
z terenem projektowanego

Wśród Polaków
ne miasteczko, wchodzące w 
obręb Wielkiego Wilna.

Samochód — którego mi tu 
gościnnie użyczono — z tru­
dem wdziera się poprzez zas­
py śnieżne na szczyt wzgórza, 
gdzie wznosi się trzypiętrowy 
budynek, dominujący nad mia 
stem. Tu kształcą się przyszli 
wychowawcy szkół polskich. 
Wykładowcami są przeważnie 
młodzi nauczyciele, którzy nie­
dawno ukończyli Uniwersytet 
Leningradzki lub Uniwersytet 
Wileński. Gdy znalazłem się 
w Instytucie — była przerwa. 
Ruch, gwar, śmiech. Zatrzy­
muję grupkę młodzieży. Niech 
mi wybacza młodzi rozmówcy, 
że zadawałem im nieco pod­
chwytliwe pytania, lecz chcia- 
łem zorientować się w pozio­
mie nauczania. Nie zdaje mi 
się, aby był wysoki. Trzeba 
go w zakresie literatury i hi­
storii podnieść. Szwankuje 
zwłaszcza polszczyzna, pozo­
stająca pod wpływem języ­
ków: białoruskiego, rosyjskie­
go i akcentu litewskiego. Kie­
dyś w okresie międzywojen­
nym, spotkałem po dłuższym

budynek przy ul. Tilto (Mosto 
wej. Nie jest to gmach okaza-
ły, ale 
ny. 

Trzecim 
w Wilnie

dobrze wyposażo-

akcentem polskim 
jest dział polski w

niewidzeniu dziennikarza
lwowskiego, który był adiu­
tantem głośnego twórcy tzw. 
„Litwy Środkowej”, generała 
Żeligowskiego, rodem z Wi- 
leńszczyzny. Na zapytanie, co 
porabia, odpowiedział: „Tłu­
maczę pamiętniki mego szefa 
z języka „wileńskiego” na ję­
zyk polski”.

W drugim skupisku polskim, 
w zespole redakcji „Czerwone 
go Sztandaru” — te same kło 
poty. „Trybuna Ludu”, którą 
w Wilnie można dostać w 
większych kioskach, uczy lud­
ność politycznego i technicz­
nego języka. W Wilnie wycho­
dzą trzy pisma codzienne: li­
tewska „Tiesa” („Prawda”), 
rosyjska „Sowietskaja Litwa” 
i polski „Czerwony Sztandar”, 
który zajmuje jednopiętrowy

głównej księgarni przy Pro­
spekcie Stalina. Umieszczono 
tam książki polskie w sąsiedz­
twie niemieckich z NRD. Dział 
polski obrotami przewyższa 
100-krotnie stoisko niemieckie. 
Książki polskie są tanie i co 
najważniejsze, znaleźć tu moż 
na wuele wydań w Polsce już 
wyczerpanych. Książki nad­
chodzą również z Warszawy, 
ale głównie z Państwowego 
Litewskiego Wydawnictwa w 
Kownie, które w edycjach poi 
skich zajmuje pokaźne miej­
sce.

I jeszcze jedno co odnoto­
wać trzeba. Nietrudno napot­
kać echa pobytu naszego „Sląs 
ka” w czasie dekady kultury 
polskiej w Wilnie. „Śląsk” roz 
palił i rozentuzjazmował wil­
nian. Jego pieśni weszły do 
żelaznego repertuaru tamtej­
szych orkiestr i nadawane są 
przez radio.

W czasie mego pobytu w 
Wilnie odbywał się zjazd pi­
sarzy czasopism literackich z 
czterech republik radzieckich: 
litewskiej, łotewskiej, estoń­
skiej i białoruskiej. Na ban­
kiecie w restauracji „Vilnius” 
(dawniej „Georges”) grała or­
kiestra. Siedziałem w przy­
ległej sali. Po rzewnych pio­
senkach litewskich rozległy 
się dźwięki pieśni ludowych z 
repertuaru „Śląska”. Na chwi 
lę gwar przycichł. Słuchano. 
I nagle sala zaczęła podchwy­
tywać melodie polskie. Orkie­
stra, zachęcona, grała coraz 
nowe. Śpiewali wszyscy, jak 
jakaś wielka rozśpiewana ro­
dzina, którą urzekły piosen­
ki polskie. To triumf zespołu 
„Śląsk”.

Fr. HRYNIEWICZ

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Wychowawcze znaczenie 
komedii

lYTówiliśmy o tym, że tragedia „oczyszcza” psychikę 
człowieka (katharsis). Hamlet, Antygona wychowują 

go. A czy Papkin, Żołnierz-Samochwał, Skąpiec, Pan 
Geldhab także mogą odegrać rolę wychowawców? Czy 
komedia zawiera w sobie jakieś wartości wychowawcze? 
Na czym polega jej sens?

Wiadomo, że podstawą komizmu jest przesada, pewne 
zdeformowanie rzeczywistości, spoglądanie w krzywe 
zwierciadło. Komedia ukazuje nam czyjąś niemoc, sła­
bość, wadę, która nie budzi ani współczucia ani strachu, 
ani zbyt wielkiego wstrętu. Wyolbrzymia czyjeś wady, 
ukazuje je w sposób karykaturalny. Widz — czytelnik 
śmieje się z sytuacji komicznych niefrasobliwie, a spła­
kawszy się ze śmiechu uświadamia sobie jakiś problem 
życiowy, dostrzega np. „kwestię mieszkaniową” (Paweł 
i Gaweł). Drobne śmiesznostki i wady urastają do pro­
blemu godnego uwagi. Komedia więc nie tylko bawi. 
Śmiech budzi uczucie radości. A śmiech i radość to najlepsi 
sprzymierzeńcy człowieka, w którym źyją pewne aspira­
cje natury moralnej. O radości mówimy, że jest najlepszą 
wychowawczynią człowieka. Jest też najskuteczniejszym 
elementem czynu. Ona chroni człowieka od występku. 
Radość i miłość nazwał Goethe skrzydłami wielkich czy­
nów. Radość i miłość wyzwala w człowieku nowe ener­
gie, uszlachetnia myśli i czyny ludzkie, pomaga opanować 
instynkty i niskie popędy. Można śmiało powiedzieć, że 
człowiek stale tęskni do radości. Drzemie w nim niejako 
stała dyspozycja do przeżywania tego stanu psychicznego. 
On jej łaknie i pragnie. Jeżeli „głosu radości” nie może 
zaspokoić, karmi się namiastką, która wyzwala w nim 
niejednokrotnie złe skłonności. Nie mogąc się nigdzie 
„ubawić i rozerwać”, człowiek szuka przysłowiowej po-
cieszycielki w alkoholu, rozpuście, niskim 
Brak radości jest przyczyną: hipochondrii, 
histerii, nieuzasadnionego pesymizmu.

Z tego wynika, że komizm w artystycznej

hedonizmie 
mizantropii,

swej formie
może spełnić doniosłą funkcję społeczną. Elementy ko­
mizmu zawiera: satyra, groteska, karykatura, humoreska 
itp. W tego rodzaju utworach wyróżnić można: kpinę, 
drwinę, ironię, żarty i dowcipy. Czy żart i dowcip ma

miasta czy osiedla. Zapewni je samodzielność, jakiej nie
to z pewnością większą real- ] 
ność projektu oraz może znacz- < 
nie przyspieszyć jego opraco- ; 
wanie.

Należy dodać, że doświad­
czenia ubiegłego okresu wska­
zują, że sam fakt istnienia pla­
nu ogólnego nie gwarantuje 
jeszcze prawidłowego rozboju 
miasta i prowadzenia inwe­
stycji. Samowola inwestorów 
lekceważących wytyczne planu 
doprowadza do inwestycji „dzi­
kich", przekreślających pla­
nowy rozwój danego terenu, 
powodujących często marno­
trawstwo ośrodków społecz­
nych. Dla potwierdzenia tego 
można podać następujące dane 
z terenu woj. poznańskiego.

W pierwszym półroczu 1957 
r. w budownictwie państwo­
wym wydano tu 345 zezwoleń 
o łącznej kubaturze 601.506 m3, 
natomiast samowoli budowla­
nej w tym samym budow­
nictwie stwierdzono w 15 wy­
padkach na łączną kubaturę 
9.925 m3. Nieco gorzej sytuacja 
ta przedstawia się w budowni­
ctwie spółdzielczym i indywi­
dualnym — mamy tu w tym 
samym okresie czasu 121 wy­
padków samowoli budowlanej 
o łącznej kubaturze 42.113 m3.

Analizując całokształt na­
szych inwestycji, pragnę do­
dać, że począwszy od 1954 r. 
absolutne rozmiary inwestycji 
w Polsce ustabilizowały się i 
nie wykazują tendencji zwyż­
kowych. Stan taki nie może 
nas zadowalać. Ze względu na 
poważny przyrost naturalny 
w kraju i dynamika inwestycji 
powinna być u nas większa, 
niż w krajach innych.

Dlatego też, aby więcej in­
westować należy przede wszyst 
kim racjonalnie wykorzystać 
środki inwestycyjne, jakie sto­
ją w tej chwili do dyspozycji. 
Inwestujemy po prostu więcej 
w maszyny i różnego rodzaju 
urządzenia, nie hamując natu­
ralnie budownictwa mieszka­
niowego. Wydaje się, że wzrost 
uzyskanych dochodów ludno­
ści miast i wsi w roku ubie­
głym niekoniecznie w całości 
musi być przeznaczony na 
konsumpcję. Sądzę, że poważ­
na część tej nowej siły nabyw­
czej ze strony ludności może 
być skierowana na inwestycje 
— szczególnie inwestycje w 
budownictwie mieszkaniowym. 
Tak postawiona sprawa umoż 
liwi państwu własnymi środ­
kami budowanie elektrowni, 
stoczni, elektryfikację kolei, 
umożliwi rozwinięcie przemy­
słu chemicznego itd.

W celu usprawnienia sytua­
cji w budownictwie podejmo­
wane były już i uprzednio

posiadają inne przedsiębior­
stwa gospodarki narodowej. 
Samodzielność ta będzie wy­
rażać się w prawie do przyj­
mowania zleceń, zawierania 
umów, pertraktowania i usta­
lania cen w bezpośrednim kon­
takcie z interesem. Na pod­
stawie tych umów przedsię­
biorstwo samodzielnie będzie 
ustalało plany roczne i plany 
okresowe oraz w oparciu o ko­
sztorysy samo będzie plano­
wało fundusz płac. Przedsię­
biorstwo również ma decydo­
wać samodzielnie i dyspono­
wać środkami trwałymi i obro­
towymi, a także będzie prze­
znaczać według swego uznania 
środki otrzymywane z zysków 
na inwestycje własne i cele 
eksploatacyjne.

Ten modelowy charakter 
zmian w budownictwie pole­
ga przede wszystkim na tym, 
że przedsiębiorstwo ma rozwi­
jać swoją działalność nie dla­
tego, że taki plan zadań wy­
znaczyła mu jego władza 
zwierzchnia, ale dlatego, że 
będzie ono zainteresowane w 
rozwoju swej działalności przez 
udział w zyskach.

Zmiany w budownictwie 
będą powodowały również no­
wą organizację władz zwierzch 
nich. Osobiście wydaje mi się, 
że zmiany w jednostkach 
zwierzchnich powinny być o- 
kreślone potrzebami przedsię­
biorstwa. Zadaniem bowiem 
władz zwierzchnich winno być 
zapewnienie przedsiębiorstwu 
prawidłowego kierunku jego 
rozwoju. Nowa reforma na 
pewno umożliwi naszemu bu­
downictwu pełne wykonanie 
zadań stawianych przez pań­
stwo i całe społeczeństwo.

pewne kroki. W oparciu o obec 
nie opracowane wnioski przed­
siębiorstwo budowlane uzysku-

NASTĘPCZYNI SORAY1?

Jedno z ostatnich zdjęć 19-let- 
niej Safieh Afkhami — kan­
dydatki na żonę szacha Iranu. 
Jej ojciec to pułkownik Meha 
di Afkhami, a matka Nahid 
jest obecnie żoną prezydenta 
Pakistanu Mirzy.

Fot. — CAF
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także większe znaczenie wychowawcze? Dowcip panuje 
nad rzeczywistością, odsłania ją i obnaża; odkrywa dys- 
harmonię i braki rzeczywistości. Znacznie mniej intere­
suje się prawdą i zaletami rzeczywistości. Jest więc jed­
nostronny. Jest zarozumiały, bo zawsze ocenia. Nie po­
siada serca, jest niemiłosierny. Z dowcipu rodzi się iro­
nia. Ona zawsze patrzy z góry na to, co stało się tematem 
dowcipu. Ironia jest wzgardą, poniżaniem, a więc: zaro­
zumiałością i wywyższaniem samego siebie.

Dla młodzieży, która nie zna jeszcze dobrze życia, nie 
ma ugruntowanych zasad moralnych, komizm, w którym 
na plan pierwszy wysuwają się kpinki i docinki, ironia 
i dowcipy „szargające wszystko” i „wszystkich", może 
okazać się niebezpiecznym. Dlatego m. in. należy pamię­
tać o tym, że „komedia winna chodzić w parze z trage­
dią”, tzn. młodzież należy zainteresować równocześnie 
komedią — dramatem — tragedią. Jednostronny rozwój 
uczuć byłby zgubny dla rozwoju moralnego człowieka. 
Młodzież powinna przeżywać rozmaite stany uczuciowe, 
podlegać różnym nastrojom. To da jej lepszą znajomość 
świata i człowieka, ułatwi zrozumienie siebie.

O tragedii mówimy, że jest radością heroizmu, kome­
dia natomiast jest smętkiem nad odwieczną śmieszną 
ułomnością ludzkich marzeń, ambicji, dążeń, urojeń, na­
miętności. Komizm i tragizm, liryzm nastrojowy i ha­
łaśliwa wesołość przeżywane nieomal jednocześnie mogą 
wywrzeć decydujący wpływ na umoralnienie jednostki.

Stoicy lubili powtarzać: „Prawdziwy filozof ani się nie 
cieszy, ani się nie smuci”. Zalecali ataraksję. Z tego co 
powiedzieliśmy wynika niedwuznacznie, że chodzi nam 
zawsze o pobudzenie sfery emocjonalnej i dlatego zaleca­
my zarówno komedię jak i tragedię. Uczucie sympatii do 
bohatera tragicznego ma budzić współczucie, ma zwrócić 
uwagę na potrzebę walki ze Złem, radość i śmiech, uczu­
cia powstające ze zrozumienia komizmu sytuacji i osób 
mają ułatwić widzenie swoistej problematyki moralnej 
Tragedie i komedie mają ożywić psychikę młodzieży, nie 
dopuścić do nudy, obojętności, gnuśności, apatii, mają 
przede wszystkim przekonać o codziennej potrzebie 
uczestniczenia w walce ze Złem i przyczynienia się do 
zwycięstwa Dobra. Tylko w ten sposób można wychować 
człowieka. Taki jest przecież sens istnienia ludzkiego. 
Papkin może więc przyczynić się do wychowania czło­
wieka. Lepiej to zrobi oczywista, gdy pomoże mu w speł­
nieniu tej trudnej funkcji — Hamlet... Dr .1. SZEL.



»Tygodnik Zachndni«
Coraz bardziej wierny swe­

mu nagłówkowi „Tygodnik 
Zachodni** ostatnim numerem 
daje szczególny dowód, że 
specjalizuje się prawie wy­
łącznic w tematyce Zachodu. 
Z tego „polskiego** tzn. Zie­
miami Zachodnimi i tego dal­
szego, sięgającego... drugiej 
półkuli.

Najbardziej bogato repre­
zentowana jest problematyka 
Ziem Zachodnich. Pisze więc o 
nich Jerzy Kułtuniak na mar­
ginesie wiadomości o bliskim 
uruchomieniu w Poznaniu no- 
wej 
kW 
na 
niej

radiostacji o mocy 300 
umożliwiającej odbiór jej 
całym obszarze zachod- 

Polski (oczywiście nie 
tylko). Ten fakt zmusza do za­
stanowienia się nad progra­
mem Polskiego Radia. Akty­
wizacja Ziem Zachodnich, 
jeśli nie jest pustym dźwię­
kiem dla redaktorów radio­
wych, wymaga, by nową roz­
głośnię wykorzystać poświę­
cając odpowiednio dużą część 
programu tematyce tych Ziem.

Wiktor Miklewski podjął 
problem polskich portów, a 
ściśle mówiąc: wpływu portu 
na rozwój miasta portowego i 
vice versa. Konkluzja arty­
kułu wyraża się w postulacie 
zatrzymania w miastach por­
towych sum wpłacanych przez 
istniejące tam przedsiębior­
stwa do Skarbu Państwa. Ta­
ki podatek miejski wystarczył­
by na zapewnienie miastom 
portowym dużego rozwoju.

W tym miejscu chiałoby się 
zapytać: a dlaczego tylko mia­
stom portowym?

Zachodnioniemiecki rewi- 
zjonizm znalazł nowe oświet­
lenie w artykule Mariana 
Wojciechowskiego. Autor sta­
wia sobie ambitne zadanie 
„odtworzenia właściwych pro­
porcji rewizjonizmu niemiec­
kiego w „czasie i przestrzeni 
dzisiejszej NRF“. Oczywiście, 
w zakresie, na jaki pozwalają 
ramy jednego artykułu.

W „Trybunie Czytelniczej** 
A. Zieliński dobrał się do skó­
ry warszawskim specom od 
spraw... morza. Omawiając 
„Nowy Kalendarz Morski** 
1958 wykazuje „marynarzom z 
Marszałkowskiej** takie mnó­
stwo błędów, zniekształceń 
faktów i niechlujstwa, że sło­
wa użyte w tytule omówienia 
(„Warszawskie „gangi** redak­
torskie**) nie wydają się wca­
le przesadzone.

»Gazeta Poznańska«
Maciej Gryfin podjął temat 

zespołów przysposobienia rol­
niczego zwanych popularnie 
zespołami PR.

Autor tak wprowadza w te­
mat: „w PRL corocznie jeśli 
nie 100 to bodaj kilkadziesiąt 
tysięcy gospodarstw przecho­
dzi w ręce ludzi młodych. 
Taka liczba nowych gospodarzy 
staje się samodzielnymi przed­
siębiorstwami. Od tego ile oni 
potrafią, zależy wiele... I w 
ich domu i na rynku. Co mają 
za sobą? Chyba dla olbrzymiej 
większości nauka zawodu rol­
nika w wielkiej szkole życia 
zaczyna się od... pilnowania 
gęsi, pasienia (w miarę wieku) 
inwentarza od owych gąsiąt 
począwszy a na krowach skoń­
czywszy, potem „wybierki** 
ziemniaków, rżnięcie sieczki, 
i już przedsmak męskiej doj­
rzałości, pierwsza samodziel­
na orka**...

Oczywiście taki stan nie 
rokuje jasnych perspektyw dla 
naszego rolnictwa. Dlatego ini 
cjatywa Związku Młodzieży 
Wiejskiej w kierunku rozwoju 
ilościowego i jakościowego ze­
społów PR, w których mło­
dzi rolnicy poprzez konkursy, 
poletka doświadczalne, wy­
cieczki do szkół rolniczych, 
lekturę itd„ podnosiliby kwa­
lifikacje, jest chyba słuszna 
i godna pochwały. Rzecz w 
tym, by ZMW potrafił doga­
dać się i uzyskać wystarcza­
jącą pomoc z Kółek Rolni­
czych, prezydiów rad narodo­
wych, fabryk produkujących 
dla rolnictwa i z innych zain­
teresowanych w produkcji rol­
nej instytucji.

EMES

POŻAR W NOWOJORSKIEJ GAUEKTI SZTUKI

muzeum.

Rektor AM prof. dr Antoni Horst
o swym pobycie w USA

Przed kilku dniami, o czym 
już donosiliśmy, powrócił po 
3-miesięcznym pobycie w USA 
rektor Akademii Medycznej w 
Poznaniu — prof. dr Antoni 
Horst, którego poprosiliśmy o 
podzielenie 
podróży po 
czonych.

— Chodziło

się wrażeniami z 
Stanach Zjedno-

mi — mówi prof.
dr Horst — o zorientowanie 
się w organizacji nauk me­
dycznych i nauczania medycy­
ny oraz w zakresie patologii 
ogólnej i zagadnieniach szcze­
gólnie mnie interesujących, tj. 
miażdżycy tętnic i chorób ne­
rek oraz w zagadnieniach cho­
rób zawodowych i higieny 
pracy. Zwiedziłem wiele in­
stytutów medycznych i uni­
wersytetów, m. in. New York 
Cornell MedicaJ College, Co­
lumbia University, Rockefeller 
Institute for Medical Research.
Boston 
School,

Harvard Medical
Pittsburgh Public

Health and Medical School.
Ciekawym zjawiskiem, jakie 

zaobserwowałem w czasie 
mego pobytu w USA, jeat co­
raz ściślejsza współpraca le­
karzy i inżynierów w różnych 
gałęziach wiedzy medycznej. 
Powstaje właściwie nowa dzie­
dzina medycyny, opanowana 
przez inżynierów sanitarnych, 
specjalizujących się w higie­
nie pracy. To samo odnosi się 
do mikrobiologii, farmakolo­
gii itp. Organizacja lecznictwa 
w USA wygląda zupełnie ina­
czej niż u nas. Bardzo popu­
larna jest tam instytucja le­
karza domowego, a właściwie 
rodzinnego, który zajmuje po­
czesne miejsce w życiu Amery­
kanina. Ten sam lekarz do­
mowy opiekuje się pacjentem 
zarówno w domu, jak i w szpi­
talu. Leczenie jest bardzo ko­
sztowne, stąd też coraz więk­
szą popularność zdobywa so­
bie organizacja Blue Cross 
(Niebieski Krzyż), odpowied­
nik — z grubsza biorąc — na­
szej ubezpieczalni, tyle że pry­
watnej. Mniej zamożne war­
stwy ludności korzystają z bez­
płatnego leczenia w szpitalach 
publicznych, odpowiadających
organizacyjnie naszym 
lom.

Pozycja społeczna 
jest w USA wysoka, 

szpita-

lekarza 
ale też

droga do zdobycia tego zawo­
du jest długa i żmudna. Po 
szkole podstawowej młody 
kandydat na lekarza musi u- 
kończyć 4-letnie gimnazjum 
(High School), dalej normalne 
studia uniwersyteckie (4 lata), 
szkołę medyczną również 4- 
letnią, wreszcie przejść dłuż­
szy staż i jako tzw. rezydent 
odbywa dopiero studia specja­
listyczne

— Panic Rektorze, jak oce­
nia Pan poziom leczenia szpi­
talnego u nas i w USA?

— Różnic wielkich nie ma. 
Dotyczy to zarówno medyka­
mentów jak i metod leczenia. 
Są natomiast duże różnice, o 
czym już była mowa, w or­
ganizacji studiów me­
dycznych i lecznictwa. Ogólnie 
mówiąc, na podstawie porów­
nania z tym co zdążyłem za­
obserwować mogę stwierdzić,

że u nas leczenie kliniczne jest 
postawione dobrze, natomiast 
w dziedzinie nauk podstawo­
wych (biochemia, fizjologia) 
mamy jeszcze sporo do nadro­
bienia, przede wszystkim ze 
względu na wyposażenie na­
szych zakładów teoretycznych.

Rozmawiał:

Władysław MICHALSKI

W muzykalnym Poznaniu

Wieczór operowo - baletowy
Państwowa Opera w Pozna­

niu wystąpiła z wieęzo- 
rem operowo - baletowym, na 
który składa się jednoaktówka 
„Verbum Nobile” Moniuszki, 
„Pieśń o ziemi” Palestra (ba- 
let w 3 obrazach) ,Czaro-
dziejska miłość” de Falli (ba­
let w 1 akcie). „Pleśń o ziemi”, 
a zwłaszcza „Verbum Nobile”, 
są to pozycje dość znane i gra 
ne już po wojnie w naszym 
mieście. Bezwzględną nowość 
stanowił właściwie tylko utwór 
hiszpańskiego de Falli.

„Verbum Nobile” przypomnia 
no nie tylko ze względu na 
aktualny „Rok Moniuszkow­
ski”. w twórczości autora „Hal 
ki” owa jednoaktówka zajmu­
je ważne znaczenie jako pe­
rełka moniuszkowskiego 
ru i zabytek szacownej 
skości. 

Aktualna obsada nie 

humo 
swoj-

budzi
większych zastrzeżeń. Na czo­
ło wybija się potęgą swego ba 
rytonu i swobodą gry — Ste­
fan Budny (doprawdy świetny 
jako typ kogutowatego sobie- 
panka szlacheckiego). Lekki 
sopran Krystyny Pakulskiej 
brzmiał czysto niby srebrny 
dzwoneczek, choć wydawał się 
trochę mały do lirycznej partii 
Zuzi. W innych rolach wystą­
pili: A. Majak (Serwacy), Z. 
Janiszewski (Stanisław), J. Ma 
challa (Bartłomiej), insceniza­
cję i reżyserię Majaka należy 
określić jako staranną. Deko­
rator S. Jarocki ubrał tę sie­
lankę we wdzięczne ramy ro­
dzajowego obrazka. Kierownic 
two muzyczne A/ Wicherka na 
dało całości wiele życia i tem­
peramentu, stwarzając wypra­
cowane i piękne tło dźwięko­
we (choć można by tu dysku­
tować czy tempa nie były już 
chwilami aż nazbyt szybkie).

Dużym kontrastem w stosun 
ku do „dworkowej” opery

Moniuszki jest 
„Pieśń o ziemi’*, 
przed ostatnią 
współczesnego

ludowy balet 
napisany (tuż 
wojną) przez

kompozytora
polskiego Romana Palestra. 
Treścią — obrazy obrzędowe: 
Sobótka — Wesele — Dożynki, 
Niewątpliwym minusem wido­
wiska Palestra jest brak jakiej 
kolwiek akcji dramatycznej. 
We wszystkich trzech odsło­
nach zespół wiruje w zawrot­
nym pędzie, szalejąc w takt 
synkopowanych, dzikich ryt­
mów Skoki przez ogień w noc 
świętojańską, panna młoda w

Tak zwana „Akcja łączenia rodzin"
Oo zakończeniu w roku 1918.
* wielkiej akcji przesiedleń 

czej ludności niemieckiej, tem­
po jej wyjazdów uległo pra­
wie całkowitemu zahamowa­
niu. W latach 1952— 1955 wy­
jechało ogółem do obydwu 
państw niemieckich tylko 
11.537 osób, w czym 10.800 o- 
sób do NRD, a jedynie 737 osób 
do NRF. Zmiana sytuacji na-

W Muzeum Sztuki Nowo­
czesnej mieszczącym się w 
wielkim błękitnym budyn­
ku w samym sercu Nowego 
Jorku, wybuchł pożar. Tłum 
ludzi z ulicy i z dachu ob­
serwował strażaków wybi ■ 
gających okna, by szybciej 
dostać się do wnętrza za­
grożonego gmachu. W akcji 
ratowniczej jedna osoba po­
niosła śmierć, a kilku ludzi 
uległo zaczadzeniu. Ogień 
nie uszkodził żadnego obra­
zu.

W muzeum znajduje się 
obecnie wystawa francu­
skiego impresjonisty Seu- 
rata i hiszpańskiego mala­
rza Juan Grisd. Oprócz ko­
lekcji obrazów o wielkiej 

posiadawartości galeria
najwspanialszy na świecie 
zbiór filmów oraz kopie 
najwcześniejszych filmów. 
Zbiory le jednak nie są 
przechowywane w gmachu

Fot. — CAF

czepcu weselnym, chłopcy ko­
szący zboże, przekazanie wień­
ca żniwnego — wszystko to 
łączy się w jakąś mgławicową 
orgię barw i pląsów, pełnych 
ruchu i dynamiki, ale w sumie 
chaotycznych, męczących wi­
dza i słuchacza.

Nie sądzę, aby można winić 
w tym wypadku choreografa 
przedstawienia — Jerzego Go­
gola. Doświadczony M. Statkie 
wicz także lepiej nie „wy­
brnął”, realizując kilka lat te 
mu właśnie „Pieśń o ziemi”. 
Muzyka Palestra, na estradzie 
symfonicznej, może we frag­
mentach zainteresować, lecz 
wartości teatralnych chyba nie 
posiada. Jest odblaskiem po­
szukiwań dźwiękowych I. Stra 
wlńskiego, ale z baletowością 
nie ma wiele wspólnego.

Zatem przed choreografem 
„Pieśni o ziemi” stanęły nie­
bywale trudne zadania. Jakże 
z tej gmatwaniny wyprowadzić 
jakiś przekonywający ład? Je­
rzy Gogol dał wicie świeżych 1 
1 ciekawych pomysłów w roz-

grup tanecznych, 
unikał trywialno- 
Zespół wykazywał 

przygotowanie.
Wśród solistów błysnęli talen­
tem m. in. B. Karczmarewicz, 
H. Lupówna-Krzeszkowska, B. 
Stancak i R. Radek. Nie prze­
ładowane dekoracje, w stylu 
„aluzyjnym” prof. Jarockiego 
wzbudzały uznanie. Kostiumy 
ludowe „grały” — na tle kotar 
— tęczą nie przejaskrawionych 
kolorów. Orkiestra pod dyr. W. 
Słowińskiego pokonywała nie­
przeciętne trudności, realizując 
dźwiękowo skomplikowaną, 
modernistyczną partyturę Pa­
lestra. I

C arodziejska miłość” Ma- 
A nuela de Falli (hiszpań 

skiego kompozyt ora-impresjo- 
nisty o sławie światowej) do­
piero uczy jak powinien wy­
glądać prawdziwy spektakl ba­
letowy. Oryginalny wątek 11- 
brettowy oraz muzyka nowo­
czesna, ale natchniona^ (pełna 
treści, wyrazu i kontrastów) 
składają się na ujmującą ca­
łość.

De Falla in trumentuje po 
wirtuozowska, nieustannie róż­
nicując barwę dźwięku i stop­
niując narastanie efektów dy­
namicznych. Stosuje szeroko

planowaniu 
Szczęśliwie 
ści i banału, 
skrupulatne

stąpiła dopiero w końcu 1955 
roku, kiedy to przystąpiono do 
tzw. akcji łączenia rodzin.

Pierwsze tego rodzaju poro­
zumienie — jeśli chodzi o NRF 
— między Polskim Czerwonym 
Krzyżem a Niemieckim Czer­
wonym Krzyżem zawarto w 
początkach grudnia 1955 roku, 
przedłużono jego ważność w 
końcu 1956 roku, by następnie 
rozciągnąć jego moc na rok 
1958. Przewiduje się, że akcja 
łączenia rodzin zakończona 
zostanie z upływem 1958 roku.

Przeprowadzenie „akcji łą­
czenia rodzin11 powierzone zo­
stało wojewódzkim radom wywnioskować, że akcja sama 
narodowym, które gromadzą zaskoczyła tamtejsze czynniki,
wnioski na wyjazd z podległe­
go sobie terytorium i decydują 
o udzieleniu zezwolenia. Już 
dziś można stwierdzić, że ilość 
wyjazdów przekroczyła znacz­
nie przewidywania obydwu 
zainteresowanych stron, tak 
polskiej jak i niemieckiej. W 
wyniku różnych okoliczności 
jak np. niezbyt dokładne okre­
ślenie warunków, jakie muszą 
spełniać osoby starające się o 
wyjazd, jak i wskutek zbyt wiel 
kiego liberalizmu stosowanego 
przez władze terenowe w udzie 
laniu zezwoleń, wytworzyła się 
na Ziemiach Zachodnich praw­
dziwa psychoza wyjazdowa. 
Zaczęli nie tyle wyjeżdżać lu­
dzie mający w Niemczech Za­
chodnich najbliższe rodziny, 
lecz tysiące osób, które po 
prostu pociągał mit „łatwego 
życia w kraju cudu gospodar- 
czego“. Oto przyczyna, źe 
wśród wyjeżdżających znaleźli 
się ladzie pochodzenia bez­
sprzecznie polskiego. Trudno 
chwilowo ustalić jaki jest wśród 
objętych akcją łączenia rodzin 
odsetek ludności polskiego po­
chodzenia. Będzie to dopiero 
możliwe po długich i żmudnych 
badaniach, jakie trzeba prze­
prowadzić na terenie posz­
czególnych województw za­
chodnich. W każdym razie w 
roku 1957 wyjechało do NRF, 
według urzędowych źródeł pol­
skich, 90.317 osób, według zaś 
źródeł zachodnio-niemieckich 
ponad 99.000 osób. Wyjazdy

rozpięte łukl melodyczne, dą­
żące do logicznych punktów 
kulminacyjnych. Powyższe za­
lety partytury pozwoliły Stelli 
Pokrzywińskiej na przeprowa­
dzenie wyraźnych i rozsądnych 
koncepcji tanecznych. Widz do­
skonale rozumiał o co chodzi 
1 wdzięczny za to oklaskiwał 
jeden taniec za drugim.

„Czarodziejską miłością” za­
debiutowała Pokrzywińska ja­
ko inscenizator i choreograf. 
Trzeba od razu powiedzieć, że 
debiut udał się w całej pełni. 
Poszczególne „numery” ułożo­
ne zostały z podkreśleniem go­
rącej ekspresji, a zarazem spe­
cyficznego temperamentu hisz­
pańskiej muzyki. Nasz zespół 
baletowy popisał się okazale 
(subtelnie wypracowana przez 
Pokrzywińską — gra rąk, tak 
ważny element hiszpańszczyz- 
ny!). Wśród występów solo­
wych wyróżnijmy pierwszy „ta­
niec z szalem” żałobnicy Cań- 
delas (w sukni czarnobiałej, 
rysującej się kontrastowo na 
tle liliowego nieba). Candelas 
tańczy oczywiście sama Po­
krzywińska, artystka o dużej 
technice oraz iście wężowej 
zwinności wyrafinowanego ru­
chu i/gestu. Wymieńmy także 
niesamowity duet Candelas ze 
zmarłym (!) kochankiem (kreo­
wał sugestywnie E. Koprucki, 
ubrany w świetny, demoniczny 

, kośtium). Dodatnie wrażenie 
pozostawił występ W. Milona 
w foli Carmela. Piękny sukces 
odńiosła Barbara Goślińska ja­
ko' kusicielką Łucja (stylowa, 
pełna wdzięku i czaru kreacja).

Nie można bodaj nie wspom­
nieć o zespołowym „tańcu 
ognia”, numerze sławnym i 
szczególnie efektownym cho­
reograficznie ońaz wizualnie. 
Nareszcie zaobserwowaliśmy w 
naszej Operze jakąś ciekawszą 
grę świateł! Nowoczesne, zgeo- 
metryzowane dekoracje i pa­
stelowe, nieraz frapująco kolo­
rystycznie zestawiane z tłem — 
kostiumy, zaprojektował Zbig­
niew Kaja. Trzy nastrojowe 
pieśni odśpiewała (balet nie 
przerywa akcji!) Alina Chocie- 
szyńska, dobrze zapowiadająca 
się młoda mezzosopranistka. 
Całą iście czarodziejską magię, 
zaklętą w muzyce Manuela de 
Falli, wydobyła batuta dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, który 
prowadził powyższe przedsta­
wienie.

Kazimierz NOWOWIEJSKI
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w ciągu ub. roku objęły ogów 
łem 183 transporty kolejowe. 
Do NRD za= wyjechało w roku 
1957 ogółem około 24 tys. osób.

Jak twierdzą źródła zachod- 
nioniemieckie, wnioski o wy­
jazd w ciągu 1958 roku złożyło 
około 200 tys. osób. Nie dy­
sponujemy jeszcze danymi pol­
skimi, jeśli jednak uwzględnić 
informacje z poszczególnych 
województw zachodnich, przy­
jąć można, że dane zachodmo- 
niemieckie odpowiadają mniej 
więcej istotnemu stanowi rze­
czy.

Z posiadanych informacji 
z terenu NRF można również

sprawiając im masę kłopotów. 
Jednym z nich jest np. fakt, źe 
wskutek długiej rozłąki roz­
luźniła się więź między roz- 
d.zielonymi rodzinami. Zanoto­
wano wiele wypadków, że 
przebywający w NRF mężowie 
związali się w międzyczasie z 
innymi kobietami i nie chcą 
mieć nic wspólnego z przyby­
wającymi do nich z Polski żo­
nami. Stwierdzono również, że 
przebywający w NRF rodzice 
często odnoszą się niechętnie 
do dzieci, które dorosły w Pol­
sce i po przybyciu do zachod­
nich Niemiec nie znajdują 
wspólnego języka z rodzicami. 
Niejednokrotnie należy to ro­
zumieć dosłownie, gdyż znacz­
ny odsetek dzieci nie zna wca­
le, lub słabo tylko zna język 
niemiecki.

O ile znalezienie pracy w 
NRF jeszcze na ogół nie spra­
wia nieprzezwyciężalnych trud 
ności, (wszystko zależy od stop 
nia „recesji gospodarczej**, ja­
ka ostatnio daje się tam we 
znaki), o tyle wprost nieroz- 
wiązalne przeszkody wyłania­
ją się w dziedzinie zapewnie­
nia mieszkań. Według urzędo­
wego stwierdzenia, już w po­
łowie 1957 roku brak było po­
nad 400 tys. mieszkań dla re­
patriantów, a ponieważ tą sa­
mą bolączkę odczuwa również 
zasiedziała ludność NRF, każ­
dy przydział mieszkania repa-* 
triantowi z Polski pogłębia 
niechęć do niego miejscowej 
ludności. W prasie niemieckiej 
nie ukrywa się tego stanu rze­
czy. Jak np. donoszono, jedno 
z wielkich miast nadreńskich 
wystąpiło z wnioskiem o 
wstrzymanie przydzielania mu 
repatriantów, ponieważ ponad 
23 proc, jego mieszkańców nie 
posiada odpowiednich miesz­
kań.'

Toteż ponad milion dawnych 
przesiedleńców i przybyłych w 
ostatnim czasie 
przebywa nadal 
jednych lepiej 
drugich gorzej, 

repatriantów 
w obozach, 

urządzonych, 
a niektórych

bardzo złych. Obozów tych jest 
w NRF jeszcze ponad 2 tysią­
ce. W Wentorf pod Hambur­
giem, mieszczącym około 10 
tys. ludzi, niektórzy mieszkań­
cy przebywają tam ponad dwa 
lata. Narosła fala przyjazdów 
z Polski przyczynia się oczy­
wiście do stałego pogarszania 
istniejącego stanu rzeczy. Nie 
ukrywają tego stanu rzeczy 
również władze NRF.

(ZAP)

Wystawa projektów 
urbanistycznych 
i architektonicznych

Z okazji ogólnopolskiego 
zjazdu przewodniczących wo­
jewódzkich rad narodowych 
i głównych architektów wo­
jewództwa oraz plenum Za­
rządu Głównego SARP i To­
warzystwa Urbanistów Pol­
skich — środowisko architek­
tów i urbanistów poznańskich 
organizuje 2-dniową wystawę 
projektów urbanistycznych i 
architektonicznych z terenu 
województwa i miasta Pozna­
nia. Na wystawie znajdziemy 
m. in. projekty nowobudowa­
nego osiedla mieszkaniowego 
na Jeżycach, zabudowy ulicy 
Górnośląskiej w Kaliszu (naj­
większej inwestycji 5-latki w 
Wielkopolsce), Stadionu 22 
Lipca wraz z otoczeniem, plany 
gospodarczo - przestrzennego 
rozwoju powiatów: Czarnków 
i Trzcianka, plan urbanistycz­
ny Konina, fragment planu 
regionalnego konińskiego o- 
kręgu przemysłowego i inne.

Wystawa otwarta będzie w 
najbliższą niedzielę i ponie­
działek w Domu Żołnierza 
przy ul. Niezłomnych w go­
dzinach od 9—20. (ms)



Pracownicy poszukiwani
Kasjerkę ze znajomością dwóch języków obcych 
przyjmie P. L. L- „LOT“, lotnisko cywilne Ła­
wica-_________________ K2125
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Janiko­
wie, pow. Drawsko, poszukuje kierownika tech­
nicznego. Wymagane wykształcenie wyższe — 
średnie zawodowe, najmniej 4-letnia praktyka. 
Warunki do omówienia na miejscu. Składanie 
ofert do 30 kwietnia 1958 r. 21341p
Pracowników inż.-technicznych, znajomość: tar- 
tacznictwo — na stanowiska kierowników tar­
taków, wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie — długoletnia praktyka w przemyśle 
drzewnym, zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego, 
Stargard, ul. Bydgoska la. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia, rpieszkanie zapewnione.

___________________________K1999
Sprzedawców lodów (Pingwinów) na sezon 1958 
r. przyjmie Poznańska Spółdzielnia Mleczarska 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa 14. Zgłoszenia oso­
biste.K2053
Akwizytorów na sprzedaż artykułów odzieżo­
wych, skórzanych i metalowych poszukuje 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Zbytu WZSP 
w Szczecinie, ul. Wielka 7/8, Wynagrodzenie 
prowizyjne według umowy. K2103
Kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 3 dekarzy, 1—2 zdunów przyjmie zaraz 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
według nowych stawek w budownictwie obo­
wiązujących od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia: pokój nr 11.

K1947

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W POZNANIU

ZARZĄD GŁÓWNY ROLNICZYCH 
ZAKŁADÓW DOŚWIADCZALNYCH

OGŁASZA KONKURS
na stanowiska kierowników Zakładów Do­
świadczalnych gospodarstw położonych 

pod Poznaniem.
Wymagane kwalifikacje: Wyższe wy­

kształcenie rolnicze. Kilkunastoletnia prak­
tyka zawodowa w gospodarstwach rol­
nych z czego minimum 10 lat na stanowi­
sku kierowniczym. Znajomość przynaj­
mniej jednego obcego języka. Stanowisko 
do objęcia z dniem 1. VII. 1958 r. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy 
— Ministerstwa Rolnictwa. Oferty należy 
składać do dnia 10 maja 1958 r. w Zarządzie 
Głównym Rolniczych Zakładów Doświad­
czalnych WSR, Poznań, ul. Kantaka 2/4.

K2116

Mistrza betoniarskiego z długoletnią praktyką 
do Betoniarni Kołaczkowo, pow. Września za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Tere­
nowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 44. K2104
10 ślusarzy maszynowych wysokokwalifikowa­
nych zatrudni natychmiast: Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych i Modelarskich w Pozna­
niu, Grunwaldzka 81, warunki płacy według 
stawek obowiązujących w Spółdzielczości.

K2097
Inżyniera lub technika z branży cukierniczej 
względnie przemysłu spożywczego, w charakte­
rze inspektora nadzoru zaangażuje WZGS Za­
kład Produkcji i Przetwórstwa w Poznaniu, 
Plac Wolności 18. 12001g
2 lakierników samochodowych, tapicera samo­
chodowego, 6 monterów podwoziowych oraz 
montera na silniki zatrudni zaraz Oddział Re­
montów PKS w Poznaniu, ul. Magazynowa 7.
______________________ 1185 9g
Szwajcar z dwoma pomocnikami oraz trzy ro­
dziny do prac, polowych z dwoma pomocnikami 
potrzebni. Warunki dobre, Zgłoszenia kierować'
PGR Młodzikowo, pow. Środa poznańska.

11979g

______ Praca
Pomoc domowa do Piły 
potrzebna zaraz. Woźna. 
Piła, Bieruta 49 m. 1.

_______________ 11656g 
Fryzjerka i fryzjer po­
trzebni zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 128 (za­
kład).11673g 

Pomoc do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia w 
godz. popołudniowych. 
Palacz, Poznań, Słowac­
kiego 31/33 m, 6.___ 11682g

Organista - katecheta, iat 
29, żonaty szuka posady 
(wykształcenie 9 kl.), naj­
chętniej na wsi. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
11691g.

Potrzebna pomoc do dzie­
ci z referencjami. Poznań, 
ul. Zeylanda 4 m 3.
_________________ 11708g 
Pomoc domowa może się 
zgłosić. Warunki dobre. 
Luboń, Waryńskiego 7 (cu 
kiernia), _____ 11710g

Krawcowa przyjmie szy­
cie prochowców. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
U719g

Przyjmę repasarkę wzgl. 
oddam pracę w dom. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11725g

Czeladników malarskich 
samodzielnych przyjmie 
zaraz. J. Pawlak, Poznań, 
Ul. Zwierzyniecka 6.
__________________U729g 
Majster murarski potrzeb 
hy do budowy domu 1-ro- 
dzinnego w Poznaniu. O- 
^erty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

t
Dnia 24 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 

ukochany mąż, nasz kochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Franciszek Wydrowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUCZKI

t
W pierwszą rocznicę zgonu naszego najdroż­

szego męża, ojca i dziadka, śp.

Stefana Bartkowiaka
zostaną odprawione msze św. w poniedziałek, 
dnń-a 28 bm., w Bazylice OO. Dominikanów, przy 
Al. Stalingradzkiej, o godz. 7. W kościele para­
fialnym Najśw. Zbawiciela,, przy ul. Fredry, 
° godz. 8,15. O czym zawiadamia

ŻONA Z CÓRKAMI, ZIĘCIAMI
I WNUKIEM 9249g

Biegłą nakładaczkę no ob 
sługi maszyny limanki po 
szukuję zaraiz. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11738g,______ 
Pomocnik krawiecki po­
trzebny od zaraz. Tadeusz 
Papierz, Kościan,. Poznań- 
ska 70.21215p 
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz najchętniej z pro­
wincji. Poznań, Gwardii 
Ludowej 41a m. 20. 12412g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 11028g.
Tańców towarzyskich u- 
czę (rock, rumba). Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7.

 11709g

Kupno
Kupię spiesznie wał z kor 
bowodami do motocykla 
„Ziindapp” KS-750. Po­

znań, Wroniecka 6 m. 6, 
tel. 11-49,__________ 10342g
Dźwigary 14—18 powyżej 
6 m długości kupię. Ofer­
ty z ceną: I, Łodziński, 
Łomnica k. N. Tomyśla.
_________________ 11657g 
Linoleum w każdym kolo 
rze kupię. Informacje: 
Poznań, tel. 35-97.__U664g
Maszynę do szycia rów­
nież starszy system kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U696g.________________ 
Fortepian krótki kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11727g.
Kupię pompę z wężami 
do opróżniania zbiornika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11737g.

DLA

EKONOMISTKI
z wyższym wykształ­
ceniem z długoletnią 
praktyką w planowa­
niu, zatrudnieniu i or­
ganizacji —

poszukujemy 
posady.

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskie­

go 3 dla U299g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 
__________________ 9986g 
Wapno palone 1 gaszone, 
I gat., kredę malarską for 
mowaną, lepik smołowy i 
inne materiały budowlane 
poleca — Horla — Skład­
nica Materiałów Budowla 
nych, Swarzędz, Warszaw 
ska 15,11253g
Wózki koszykowe laklero 
wane spacerówkt „War­
szawa”, gięte drewniane 
oraz szklanki, kieliszki, 
komplety likierowe ozdob 
ne poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. U242g

Sprzedam z powodu cho­
roby warsztat nastawiony 
na galanterię blaszaną (w 
tym sztanca nacisk do 40 
ton). Poważne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U606g.

Mleczko pszczele - nektar 
życia dostarczam. Zgło­
szenia kierować: Kierzgaj, 
poczta, Gorzów Wlkp., ul. 
Mickiewicza 27 m. 6. 
_________________ 20974p 
Słupki parkanowe sprze­
dam. Poznań-Dębiec, ulica 
Tarczowa 17 m. 5, 21575p

Szewską maszynę (łaciar- 
kę) sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 17 — skład obu­
wia. 1,119 5g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm fabrycznie 
nowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12301g._____________  
Sprzedam kompletne urzą 
dzenie chłodnicze, amo­
niakalne 10.000 kaloria. 
Międzyzdroje, Franciszek, 
Waniek, Międzyzdroje, Sło 
wackiego 18. 20981p
Spiesznie sprzedam moto­
cykle: DKW NZ 250 ccm 
po generalnym remoncie, 
nowe ogumienie oraz Ja­
wę na 16-kach nową, 
Szwarc, Września, Bole­
sława Prusa 13. 21244p

Sprzedam samochód 
„Fiat-Simka” stan dobry, 
silnik zapasowy — cena 
38.000 zł praż aparat radio­
wy marki „Undine” 10- 
lampowy — klawiszowy. 
Szulc, Turek, Szeroka 2. 
_________________ 21248p 
Samochód Mercedes V-170 
4-drzwiowy w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam. 
Informacje: Poznań, tel. 
35—97,_________ 11665g
Sprzedam: motorower
„Simson”, Poznań, Gło­
gowska 149/51 m. 1 (w po- 
dwórzu). 11667g 
Pracownia poleca Skafan­
dry męskie młodzieżowe, 
białe wdzianka dziewczę­
ce, z własnego i powierzo 
nego materiału. Poznań, 
Dzierżyńskiego 14 m. 4.

11685g— t —
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci na- 
| szego najdroższego oj- 
I ca, śp.

JANA

Ławiaka
odprawion a zosta nie 
msza św. w poniedzia­
łek. 28 bm., o godz. 7 
w kościele M, B. Bo­
lesnej.

O tym zawiadamia 
CÓRKA Z MĘŻEM 

11993»

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wielebnym 
Siostrom Zakonnym, Rektorowi, Pracownikom 
i Studentom WSWF, POP, PZPR, Radzie Wy­
działu, Przewodniczącemu GKKF, Wydziałowi 
Rent i Pomocy Społ., B Węźniom Politycznym 
Obozu Koncentr. w Guzen, Prezydium Radv Nar. 
m. Poznania, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Lokatorom domu — szczególnie p. Janinie 
Piaskowskiej oraz Wszystkim za okazane współ­
czucie i liczny udział w pogrzebie mego kocha­
nego męża, śp.

dr. med. Feliksa Kamińsl iego
SERDECZNIE DZIĘKUJE

11999g ŻONA

CEGŁĘ BIAŁĄ 

wapienną* 
piaskową 

z własnej wytwórni 
polecamy.

Informacja i sprzedaż: 
Poznań, Zakręt 10 m. 2 
przystanek tramwajo­
wy Ostroróg, teł. 639-66. 

U186g

4 OGŁOSZENIA DROBNE h
Lokomobllę napędową 8 
Atm. po kapitalnym re­
moncie korzystnie sprze­
dam. Poznań, tel. 516-34. 
__________________U683g 
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. M. Rybak, Po- 
znań-Żegrze, Milczańska 
6.n668g 
Dogcart masywny ogu­
miony prawie nowy, 
sprzedam. Murowana Go- 
ślina, tel. 75._______11676g
Sprzedam wózek głęboki 
(węgierski). Poznań, Sza­
marzewskiego 11 m. 25. 
___    11678g 
Wózek-autko koszykowe 
oraz spacerówkę sprze­
dam. Poznań, ul. Jackow- 
skiego 15 m, 1. 1.1679g
Sprzedam motocykl mar­
ki DKW 200 ccm w do­
brym stanie. Poznań, Dą­
browskiego 22 m. 10 (oglą­
dać od godz. 14—19). 
__________________11680g 
Samochód Opel-Kadet po 
kapitalnym remoncie, no­
we ogumienie, tanio 
sprzedam. Poznań, telefon 
516-34____________ 1168 6g
Wózek dziecięcy w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Mottego 5 m. 13.

___________ 11692g
Mleczko pszczele z pisem­
ną gwarancją jakości, po­
leca — mgr Jabłoński, 
Zakł. Hod. Pszczół k. Gnie 
zna.______________ U694g
Samochód Hanomag 1,3 1. 
w dobrym stanie sprze­
dam. Szymański, Po­
znań, ul. Różana 18 (war­
sztat samochodowy).

________ 11697?
Biuro Handlowe, Poznań 
ul. Czajcza nr 2/5 (Rynek 
Wildecki). Poleca: samo­
chody, motocykle, nowe, 
używane, wszelkie maszy­
ny do obróbki metalu i 
drzewa. Przyjmuje: bez­
płatnie oferty kupna — 
sprzedaży. Biuro czynne 
w godz. 8—14, 17—20, tel. 
8-47-56.___________ 11705g
Sprzedam akordeon nowy 
80 - basowy czeski „Me­
lodia”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lil706g. 
Maszynę dziurkarkę do 
bielizny sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla U713g.
Elementy ogrodzeniowe 
58 szt., przenośne, 2,50X2 
m ze zrzyn tartacznych 
zbijanych kratowo pole­
cam. Cena elementu 30 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go3 dla D715g. ___  
Sprzedam rower z przy­
czepnym silnikiem — im­
port. Poznań, Głogowska 
33 m, 1.11717g 
Motor „Jena” 8 KM na 
ropę, po remoncie. Balans 
10 ton, wentylator z mo­
torkiem do kuźni, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, nr 11720g.
Okazja! Sprzedam b. ko­
rzystnie motocykl „Zun- 
dapp” 200 ccm. Szymań­
ski, Luboń k. Poznania, 
ul. Matejki 1._____ 11728g
Uprząż i wóz 1-konny na 
sztywnych kołach sprze­
dam. Poznań, Winiary, 
ul. Bonin 4a. 1173Óg
Plastik w płytkach gład­
ki i we wzory, kolorowy

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TRANSPED” W POZNANIU 

sprzeda
w dniu 29 kwietnia 1958 r. o godz. 9, przy ul. To­
warowej nr 45 w drodze przetargu ustnego

4 KONIE ROBOCZE
na podstawie ustalonej komisyjnie ceny, naj­
więcej dającemu. Pierwszeństwo nabycia mają 
rolnicy, którzy przedłożą odpowiednie zaświad­
czenie Rad Narodowych. Konie oglądać można 
w dniu przetargu od godz. 8. K2145

ZAKŁADY OPIEKI „CARITAS” 
W WIELENIU, powiat Czarnków 

ogłaszają
III PRZETARG OGRANICZONY

na samochód G. M. C. sanitarka 4,5 t„ cena 
wywoławcza 8.750,— zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Zakładu w 
dniu 9 maja br. o godz. 11.

Samochód oglądać można codziennie od godz.
9—14 na terenie Zakładu.

Wadium w wysokości zł 875,— należy wpłacić 
do dnia poprzedzającego przetarg — do kasy 
Zakładu. 10780g

KUPIMY
agregat prądo-twórczy 
z silnikiem spalino­
wym na 10—15 punk­

tów świetlnych.
Oferty z podaniem ce­
ny przesyłać pod adre 

sem:
ZAKŁADY MIĘSNE 

w Gnieźnie 
ul. Przy Rzeźni nr 2

K2124

Sprzedam 3-ton. platfor­
mę konną na gumach. Po 
znań, Przemysłowa 33.

____________ 11735g
Sprzedam samochód „A- 
dler L 2”, 4-drzwiowy, z 
zapasowym silnikiem, w 
dobrym stanie. Poznań, 
Głogowska 159. U740g

Maszynę do szycia mało 
używaną, długie czółenko 
sprzedam. Poznań, Kana­
łowa 17 m. 3. U741g

Polecam w dużym wybo­
rze radzieckie tranzisto- 
ry, diody germaniowe na 
wysokie napięcie 300 V — 
300 mA, 600 V — 100 mA. 
Lampy radiowe przeważ­
nie do aparatów turystycz 
nych. Aparat dla słabo- 
słyszących. Poznań, Gar- 
bary 27 m 14. Rafał Ol­
szewski. 11745g

Jadalnię orzechową, poli- 
turowaną na wysoki po­
łysk i szafę 3-drzwiową w 
tym samym wykonaniu 
sprzedam. Poznań, Scza- 
nieckiej 10 m. 7 (dzwonić).

U744g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, przynależnościami w 
Luboniu na pokój z kuch­
nią i piwnicą w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11651g.____________ ____
Poszukuję spiesznie poko­
ju pustego — samodziel­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11659g,_____________  
Zamienię pokój 15’ (Pala­
cza) wspólna kuchnia na 
podobny lub większy w 
śródmieściu, najchętniej 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla U660g.

Zamienię duży pokój z 
kuchnią samodzielne, na 
2 pokoje z kuchnią 
samodzielne, może być 
stróżostwo„ Poznań, Si­
korskiego 30 m. 14. U661g

Studentka poszukuje pil­
nie pokoju na rok. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla U672g.

Zamienię mieszkanie 4-po- 
kojowe z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne w śród­
mieściu na 2’/« pokoju sa­
modzielne z małym ogród­
kiem. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11663g.
Chorzów — mieszkanie 2- 
pokoje, samodzielne, kom­
fortowe, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Po­
znań, ulica Walki Mło­
dych I9a m. 10 — Bogumi- 
ła Chęć.__________ 11674g
Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju na kilka 
miesięcy. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11675g.

Spacerówkę giętą, jak no­
wą sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 21/25 m. 1, 
F piętro.__________ 11677g
Zamienię pokój z kuch­
nią, duże, łazienką, wy­
soki parter w willi, dziel­
nica Ostroróg, na 4 lub'3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Wiadomość. Po­
znań. Głogowska 94 m. 8. 
Kwapińska. 11681g

2 studentki wynajmą po­
kój od 1 maja lub 15 wrze­
śnia — za wakacje zapła­
cą z góry. Oferty prosimy 
kierować na adres: K. Go- 
rządek, ulica Strusia 8 
m. 7._____________ 11687?
Zamienię 2 ookoje z kuch­
nia samodzielne. I n;etro. 
w nodwórzu na 2'ń lub 3 
ookoje. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
a’a 11693g.

Zamienię 2'^ ookoju z 
kucbn'ą słoneczne blisko 
dworca w Gnieźnie na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I1695g.

CEGŁĘ 
czerwoną, nową, 

WAPNO 
palone w bryłach, 

SUPREMĘ 
w płytach 3 15 cm 

poleca 
odbiorcom prywatnym 

i uspołecznionym 
BIURO PRZEDSTAW. 

HANDLOWYCH 
J. Rachwał 

Szczecin, Ostrawicka 9 
12071g

Studentka pracująca po­
szukuje pokoju na oKres 
kilku miesięcy. Najchęt­
niej na Winogradach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U718g._________________ 
Zamienię pokój samo­
dzielny Wejście z klatki 
schodowej ul. Dąbrow­
skiego 63 m. 4a na większy 
lub pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia.

11701g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95.9684g

Sprzedam willę 2-rodzin- 
ną na Osiedlu Warszaw­
skim przy trolejbusie. Dut 
kiewicz, Poznań, Dzńerżyń 
akie go 105.________ 21242p
Sprzedam na peryferiach 
Poznania 5000 m* ziemi, 
rozipoczętą budowę dom- 
ku rodzinnego. Ryszew- 
ska, Gdynia, Cz. Kosynie­
rów 99 (kiosk). 21243p

Wezmę w dzierżawę dom 
1-rodzinny z ogródkiem 
blisko kolei. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21247p.________  

Barak drewniany nadają­
cy się na dom mieszkal­
ny, warsztaty, magazyny 
O wym. 23,40 X 8,20 m 
sprzeda PGRN Tuchorze, 
pow. Wolsztyn. 21360p

Działkę budowlaną 1.000 
m’ w Mosinie, ul. Srem- 
ska sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 11650g._____  

Kupię w granicach lub 
najbliżej Poznania willę 
lub dom 1-rodzinny, z 
większą działką — sadem. 
Warunek: dobra komuni­
kacja. Oferty kierować: 
M. Rączka, Wrocław, ul. 
Lwowska 42 m. 2.__ 11662g

Willę 1-rodzinną, najchęt­
niej okolica Grunwald 
spiesznie kupię. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 
23.11670g
Willę 1-rodzinną przy 
tramwaju kupię. Cena 
obojętna. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11671g._________  
Plac budowlany, 4.500 m! 
w mieście powiatowym 
sprzedam. Wągrowiec, 
Gnieźnieńska 38 m. 1. 
_________________ 11689g 
Gospodarstwo prywatne 50 
mórg pszennej ziemi, sad 
80 drzew, kościół, szkoła, 
komunikacja w miejscu — 
sprzedam. Cena 300 tys. zł. 
Wągrowiec, Gnieźnieńska 
38 m. 1.___________ 11690g
Gospodarstwo 15 ha ziemi 
pszenno-żytniej, zabudo­
waniem — 150.000 zł. Go­
spodarstwo 7 ha — 130.000 
zł. Gospodarstwo 3 ha — 
70.000 zł. Dom piętrowy w 
mieście (wolne 3 pokoje) 
175.000 zł, dom — 80.000 zł 
sprzedam. Adamski, Cho­
dzież, Rataje. 11699g

Resztówka 40 ha ziemi 
pszennej, 5 ha jeziora za­
rybionego zabudowaniem 
650.000 zł. Gospodarstwo 
prywatne 27 ha ziemi bu­
raczanej, 7 pokoi 350.000 
zł. Gospodarstwo 17 ha 
50.000 zł, gospodarstwo 15 
ha 170.000 zł. Adamski, 
Chodzież, Rataje. U700g

Parcelę uzbrojoną, opłoto- 
waną 1000 m* (Poznań- 
Winogrady) z zatwierdzo­
nym projektem technicz­
nym budowy domku jed­
norodzinnego sprzeda wła 
ściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11722g.
Kupię domek dwurodzin­
ny w dobrym punkcie 
Poznania. Korzystne wa­
runki. Ewentualnie do 
objęcia wolny domek jed­
norodzinny pod Pozna­
niem Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 11731g.

ZAKŁADY PRODUKCJI POMOCNICZEJ 
ŁĄCZNOŚCI „Ł-3”

W POZNANIU, ulica Głogowska 19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na rozbiórkę i sprzedaż czterech baraków drew­
nianych o łącznej powierzchni zabudowy ca 

250 mi * * * * 6 1.

i biały do wyrobu drew-
niaczków i różnych torb
na płótnie i bez poleca
wytwórnia. Piotr Cheł­
stowski, Poznań Matejki
6 m. 8, tel. 652-56. 11736g

Kto chce szybko, dobrze
i szczęśliwie wyjść za mąż 
(ożenić się), zwraca się z 
zaufaniem do Biura Ma­
trymonialnego „Ognisko”, 
Poznań, Strusia 9. Dyskre 
cja gwarantowana. Na od­
powiedź załączyć 2 zł.
____ _ ____________1lll2g 
Nauczycielki - panny, ora 
wego charakteru, 32-letn'a 
blondynka, muzykalna i 
40-letnia z wyższym wy­
kształceniem poznaja od­
powiednich panów do lat 
50. Rozwiedzeni wykluczę 
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U602g.
Kawaler, lat 36? z~wyż^ 
szym wykształceniem tech 
nicznym zapozna panią 
średniego wzrostu, wolne- 
g'0 zawodu, materialnie 
niezależną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11723g.

Stan baraków dobry.
Baraki oglądać można codziennie w godz. 7—15 

na terenie Zakładów przy ul. Głogowskiej 19.
Termin składanie ofert z podaniem oferowanej 

ceny ustała się na dzień 5 maja 1958.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­

renta.
Bliższe informacje w dziale inwestycyjnym, 

Zakładów, tel. 914-31, wewn. 8. K2144

P. P. L. P. N. „LAS” W POZNANIU 
ulica Słowackiego 13

OGŁASZA PRZETARG
na montaż łącznie z dostawą urządzenia chłod­
niczego wydajności 6—10 tysięcy kalorii, w Fer- 

s mie Zwierząt Futerkowych w łomnicach, pow.
Krotoszyn.

Dokumentacja projektowo-kosztorysówa znaj­
duje się do wglądu w Przedsiębiorstwie.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30. IV. 1958 r. 
w zalakowanych kopertach.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór wy­
konawcy. K2146

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 
W POZNANIU, ul. Koronkarska 18 

ogłasza
III PRZETARG OGRANICZONY 

na samochód ciężarowy 0,5 t. marki ,.Renault” 
cena wywoławcza 5.625 zł.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 2 maja 
1958 r. o godz. 10, pod wyżej podanym adresem.

Pojazd można oglądać codziennie prócz hie- 
dzieli w godz. od 7—14 w miejscu przetargu.

Wadium w wys. 10’/» ceny wywoławczej na­
leży wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu 
w kasie Spółdzielni. K2143

WOJ. PRZEDS. HURTU SPOŻYWCZEGO 
HURTOWNIA W POZNANIU 

Plac WOLNOŚCI 4
ODSPRZEDA

19 sztuk używanych TACZEK dwukołowych 
na ogumieniu nadających się do transportu 

wewnątrz magazynów, młynów itp.
Warunki kupna wraz z ceną do omówienia
W Dziale Adm. - Gosp.., pokój 16. K2112

50 gospodarstw, 25 domów, 
domków dla kupców po­
szukuje. Pośrednictwo. 
Otręba, Jarocin., Kildń- 
skiego. 21361p
Duży dom czynszowy w 
śródmieściu Poznania w 
całości lub częściowo 
sprzedam. Wiesław Szpor 
liński, Poznań, ul. Miła 
21, tel. 833-93.11724g
Domki jednorodzinne, 
wille z wolnym mieszka­
niem, parcele, tereny na­
dające sig na hodowlę, o- 
grodnictwo oraz gospodar 
stwa rolne poleca — po­
szukuje „Fortuna”, Po­
znań, Ratajczaka 30 m. 3. 

11739g

Lekarskie
Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przz 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12—14, 19—20.

10587g

Zguby
Kiosk odbioru „Kozioł­
ków” w Poznaniu przy 
kinie „Bałtyk” nr 86 unie 
ważnia 2 znaczki nr 20959 
i 20960 odcinki A, B. C. 
_________ ________ 11872g 
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę. Olgierd Machiń 
ski, felczer med. zam. Po
znań, Wawrzyniaka 13.
 U925g 
Zgubiono 18 bm. (piątek) 
wieczorem na ul. Marce- 
lińskiej teczkę z dokumen 
tac ją techniczną oraz róż­
ne dokumenty. Zwrot do­
kumentów wynagrodzę. 
Poznań, Wojciecha 30 m. 
6, tel. 41-36. 11936g

Różne
Prostowanie dźwigarów 
budowlanych wszystkich 
profili wykonuje Autome- 
tal, Poznań-Jeżyce, ul. 
Miła 17, tel. 834-33 10277g

Suknie ślubne w wielkim 
wyborze, wieczorowe, we­
lony oraz nakrycia do 
chrztu poleca Wypożycza! 
nia, Poznań, ul. Długa 9 
m. 1.__________ 10974g
„Radio Venus” zestraja i 
naprawia radioodbiorniki, 
magnetofony itp. Zamiej­
scowym w 1 dniu. Po- 
znań. Wielka 20, 11094g
Ogrodnik doświadczony 
pomolog, były instruktor 
wykładowca projektuje 
zakłada, urządza, odna­
wia, ogródki owocowo - 
estetyczne, skalno _ Igla­
ste. Poznań, tel. 14-32 
 112O8g 
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości Poznań, Żydowska 
33.I1243g 
Cynkowanie galwaniczne, 
antykorozyjne oraz deko­
racyjne, kolorowe, przed­
miotów dowolnej wielko­
ści. Zakład Galwannte- 
chniczny. Poznań. Plac 
Wolności 14 11260?
Gotuję na weselach, uro­
czystościach rodzinnych. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Swierczewsk:ego 3 
nr 11623g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R.g

Serdeczne podziękowanie 
Doktorom Gniłce, Chyla- 
kowi, Strzyżewskiemu, 
Tobole za przeprowadze­
nie operacji, oraz Dokto­
rom Gerwelowi, Marczew 
skiemu, Rudnickiemu, 
Przychodzkięmu jak rów­
nież Siostrom i Persone­
lowi Oddz. Chirurgiczne­
go Wojskowego Szpitala 
Rejonowego w Poznaniu 
za troskliwą opiekę, skła­
da wdzięczna pacjentka 
Krystyna Sobkowiakowa, 
Poznań, Senatorska 6. 
 11424g 
Naprawy spawarek wiru­
jących, transformotoro- 
wych,, silników elektr. pro 
stownaków oraz nowe 
spawarki transformatoro­
we wykonuje Zakład Elek 
trotechniczny, Poznań-Gór 
czyn, ul. Krzywa 29, tel. 
619-244,11582g 
Pierze pościelowe z po­
duszek, pierzyn 1 spodów 
czyści mechanicznie Rze­
mieślnicza Wytwórnia Po 
ścieli 1 Kołder „EMKAP”, 
M. Mielcarek — Poznań, 
Szkolna 5, 11642g
Wspólnika mającego włas 
ną produkcję i gotówkę 
przyjmie warsztat mecha 
niczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11702g.

Kto zechce sprowadzić z 
zagranicy kilka flakonów 
farby do włosów? Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11714g.

Sklep galanterii 1 kon­
fekcji z urządzeniem, do­
brze zaprowadzony, z 
1-pokojem (woj. wrocław 
skie) odstąpię z powodu 
wyjazdu. Oferty Biurd 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla U716g._________  

Posiadam uprawnienia na 
wytwórnie wód gazowych, 
maszyny, butelki, samo­
chód ciężarowy, poszuku­
ję natychmiast wspólni­
ka z lokalem i gotówką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11733g.___
Strojenia fachowe napra­
wy fortepianów wykonuje 
Drygas, ul. Chudoby 15.

11726g

Matrymonialne



Melioracja - 
przede wszystkim

Powiat trzcianecki posiada 
dużo lasów i łąk. Na ogólną 
powierzchnię 89.107 ha, aż 
39.695 ha — to lasy, 12.053 ha 
— łąki. Te ostatnie, bardzo 
zaniedbane w latach powojen­
nych, są przedmiotem troski 
tamtejszych władz powiato-
wych.

Wprawdzie 
już kosztem

przeprowadzono 
wielu milionów

złotych naprawę niektórych 
zniszczonych urządzeń melio­
racyjnych, to jednak efekty 
gospodarcze są nadal nikłe. 
Średnia wydajność siana wy­
nosi 25 q z hektara, podczas 
gdy przed wojną dochodziła 
do 90 q. Wzrost hodowli, a 
tym samym polepszenie bytu 
rolników trzcianeckich zależy 
w pierwszym rzędzie od uro­
dzaju łąk.

Dlatego też władze powia­
towe wespół z kółkami rolni­
czymi zwołują w najbliższym 
czasie naradę, na której zo­
staną szczegółowo omówione 
sprawy związane z melioracją 
i pielęgnacją łąk.

Podniesienie wydajności łąk 
pozwoli m. in. zmniejszyć du­
ży deficyt tamtejszych PGR 

(M)

Pierwsza — gnieźnieńska 
MP i F

Miejska Pralnia i Farbiarnia 
w Gnieźnie zdobyła I miejsce 
w kraju za realizację planów 
w II półroczu 57 r. z zakre­
su wszystkich usług, a więc: 
czyszczenia, farbowania, oraz 
prania.

Obecnie trwa sezon i jest 
Codziennie duży napływ odzie­
ży, do czyszczenia i farbowa­
nia. Aby terminu wykonywa­
nia usług nie przedłużać, dy­
rekcja uruchomiła III zmianę 
pracy.

Gnieźnieńska Farbiarnia ob­
sługuje różne miejscowości w 
woj. poznańskim i sąsiednich
województwach. (rk)

4x28 tysięcy
W wyniku komisyjnego spraw­

dzania zgłoszonych kuponów
z dodatkowego losowania
ziołków” 
ściciele 
pięcioma 
po 28.665

stwierdzono, że

„Ko- 
wła-

czterech kuponów z 
trafieniami otrzymują 

zł. Są to numery: 15600
oddany w punkcie odbioru 260 w 
Żabikowie, 29153 — 120 w Środzie 
Wlkp., 15143 — 103 w Poznaniu 1 
16257 — 206 w Opalenicy.

Wygrane 
P. K. O. — 
począwszy 
1958 r.

można odebrać w 
Poznań, pl. Wolności 3, 
od dnia 30 kwietnia

Kwiecień

26
sobota

Imieniny
Marceliny,

Marii

Teatry
KALISZ — „Brat marnotraw 

ny“; ZAGÓRÓW — „Mieszczki
modne”; GNIEZNO 
imienna gwiazda’*.

,Bez-

Ki na
KADISZ — Stylowe „Lekko- 

duch" (włoski 14 1.); Wolność 
„Dwa zeznania’* (węg. 16 1.); 
OSTRÓW — Słońce „08/15 Ka­
pitulacja** (NRF 18 l); GNIEZ-
NO Lech „Złoty
(franc. 18 1); Polonia

Fot.: K Frzychodzkl

Wobranżowa
w Krotoszynie

Powiatowa Wielobranżowa
Spółdzielnia Pracy Usług Rze-

Archeolodzy poznańscy
przed Millenium

W związku ze zbliżającym
się tysiącleciem istnienia pań- 

zatrudnia 208 osób, w tym 166^stwa polskiego, archeolodzy 
członków, prowadzi 6 branż; poznańscy projektują przepro- 
usługowych. najwięcej zaś pla | wadzenie szeregu prac ba- 

Idawczych nad polskością na-

mieślniczych w Krotoszynie
archeologów pod kierownic-, 
twem doc. Bogdana Kostrzew- 
skiego, którzy prowadzą ba­
dania powierzchniowe wzdłuż
Odry. (V)

cówek ma (14 na 25 ogółem) 
w samym Krotoszynie.

Zeszłoroczne obroty jej wy­
nosiły przeszło 6 min zł, czy­
sty zysk — 150 tysięcy złotych.

W tym roku projektuje
Spółdzielnia zakupienie jed-
nego 
w ego, 
micy 
zynu.

samochodu 
oparkanienie

i budowę
Na pewno też

ciężaro- 
skład- 
maga- 

nie za-
pomni o dalszym doszkala­
niu swoich pracowników i fa­
chowym przygotowaniu mło­
docianych do zawodu (fk)

Tym razem o sporcie kościańskim
Imponująco wystartował w tegorocznych rozgrywkach be- 

niaminek III ligi piłkarskiej — drużyna kościańskiej Obry. 
Po trzech kolejkach spotkań, w których m. in. Obra poko­
nała czołowe wielkopolskie drużyny — Olimpię Poznań oraz 
Lubońskl KS i to w meczach wyjazdowych zespól kościański 
wysunął się na pozycję przodownika tabeli.

Nic więc dziwnego, ze sukcesy piłkarzy kościańskich, z któ­
rymi w przedrozgrywkowych rozważaniach nikt się poważ­
niej nie liczył (raczej upatrywano w nich ofiary przyszłego 
spadku), wywołały poruszenie w wielkopolskich sferach pił­
karskich. Wielu działaczy i kibiców komentując zwycięstwa 
piłkarzy Obry ze zdziwieniem pyta: „Skąd nagle w Kościanie 
taki dobry zespól”?

Mimo że Kościana nie zna­
łem, wiedziałem gdzie szukać 
informacji. Pierwsze swe kro 
ki skierowałem do... fryzjera. 
Tradycyjnie bowiem mistrzo­
wie brzytwy i pędzla należą 
do naizacieklejszych kibiców.

Fryzjer pomimo siwych wło 
sów, z zapałem godnym sze-

sekretariat klubu. W bieżącym 
roku zostanie jeszcze przepro­
wadzona niwelacja terenu wo 
kół obiektu, wybudowane boi­
ska do siatkówki i koszyków-

snastolatka. 
piłkarzach 
cach:

— Panie,

kask'* 
, Śmiech

zabroniony*’ (NRF 12 1.); LESZ 
NO — Sportowiec „Deszczowy 
lipiec** (polski 16 1.).

Rad»o /

opowiadał mi o 
Obry i ich kibi-

co tu się robi! —
mówił. — Jak nasi grają na 
wyjeździe, to prawie cały Ko­
ścian wychodzi przed sklep 
w którym wywieszają komu­
nikaty c meczach. K:edy pił­
karze przyjeżdżają, to na 
dworcu witają ich tłumy kibi­
ców. Ostatnio, kiedy nasi gra­
li w Luboniu, to z Kościana 
wyjechało 18 samochodów cię
żarowych z kibicami 

— A ilu widzów 
dzi na mecze?

— Ostatnio bardzo

Obry. 
przycho-

dużo. -^-o.
dobno nawet do 6 tysięcy, a 
przecież Kościan ma tylko 
16 tysięcy mieszkańców.

Później po wyjściu od fry­
zjera wiceprezes klubu Bo­
lesław Włodarczak z dumą 
oprowadzał mnie po nowym 
obiekcie sportowym. Hala wy 
budowana została — poinfor­
mował mnie — w dużej mie­
rze czynem społecznym.

Podziwiałem piękną salę 
gimnastyczną z boiskiem • do 
koszykówki, z fantastycznie 
urządzoną widownią na 250 
miejsc siedzących i 100 sto­
jących, posiadającą kinowe 
krzesła. Są także szatnie i na­
tryski. Hala ta posiada też sa­
lkę gier świetlicowych oraz

— za 47 minut — Otello; 21.26 — 
wiadomości sportowe; 21.30 — 
muzyka taneczna; 22 — Teatr 
Eterek; 22.25 — gra Wrocław­
ski Kwintet Rytmiczny; 22.45 — 
muzyka taneczna; 23.10 — roz­
mowa z członkami grupy zi­
mującej na Spitsbergen; 23.25 
— melodie na dobranoc.

NIEDZIELA

ki oraz treningowe 
nożnej.

— Skąd nagle w 
tak rozruszał się

do piłki

Koś elanie 
sport? —

zapytałem swego rozmówcy.
Pan Włodarczak uśmiechnął 

się i powiedział:
— Przecież mamy wspania­

łe tradycje sportowe. Z na­
szego miasta pochodzi słynny 
trener Feliks Stamm oraz re­
prezentant Polski w piłce noż 
nej — Twórz.

Po wojnie długo nam jakoś 
się nie kleiło. Dwa lata temu 
nawet spadliśmy do klasy B. 
Wtedy powrócił do Kościana 
po ukończeniu WSWF nasz 
były zawodnik — bramkarz 
Kaźmlerczak. Rozpoczął on tre 
nować zespół. Efektem jego

Korespondenci piszą:
Z PLESZEWA

Dużą inicjatywę w przygotowa­
niach do walki z płaszczeńcem wy-
kazują kółka rolnicze w 
kach, Jedlcu, Brzeziu i 
wsiach. Przygotowano 
Ciężkie 1 lekkie do walki

pracy i ofiarnej gry drużyny 
był awans do III ligi. Obecnie 
Kaźmierczak broni nadal na­
szej bramki, a trenerem jest 
były ligowiec poznańskiego 
Lecha — Kołtuniak. Zespół
nasz w bieżącym roku 
dobrze przygotowany do 
grywek.

— Czy klub posiada 
sekcje?

jest 
roz-

szych ztiem i zdobyciem no­
wych materiałów historycz­
nych. Obejmować one będą 
przede wszystkim rozkopywa­
nie i badanie starych grodów, 
osad i cmentarzysk. Tak więc 
przewidziane jest rozkopanie 
osady wczesnośredniowiecznej 
w ogrodzie seminaryjnym w 
Poznaniu, grodu w Między­
rzeczu i — z funduszów PRN 
w Chodzieży — grodu w Uj­
ściu oraz dalsze badanie pod­
ziemi Kadedry w Gnieźnie, 
grodu w Santoku u ujścia Notę 
ci, grodziska w Bonikowk(, 
pow. Kościan, Kruszwicy oraz 
osady w Górze, pow. Poznań 
lub cmentarzyska w Gwiaz- 
dowie, pow. Poznań.

Z prac, nie związanych bez­
pośrednio z Millenium, pra­
cownicy Muzeum Archeolo­
gicznego prowadzić będą ba­
dania mogiły z pierwszej epo­
ki brązu w Małych Łękach, 
pow. Kościan Kruszwicy i 
łużyckiej w Olszyńcu, pow. 
Żary. W toku jest ponadto 
8-dniowa wycieczka naukowa

inne

— Posiadamy B-klasową sek 
cję koszykówki, która obecnie 
po wybudowaniu sali ma du­
że możliwości rozwoju. Nasi 
tenisiści stołowi mają szanse 
wejść do ligi wojewódzkiej. 
Mamy również sekcję szacho­
wą. Słabiej było dotychczas z 
lekkoatletyczną, ale i tutaj 
pozyskaliśmy wielu młodych

Czy pamiętasz?
Związek Bojowników o Wolność 

1 Demokrację w Koninie, zorga­
nizował w rynku wystawę zdjęć 
dokumentalnych z obozów koncen 
tracyjnych. Muzeum Regionalne 
oddziału PTTK zaś wystawę pod 
nazwą „Czy pamiętasz?’*. Poza 
tym żadnych komentarzy.

Budujemy Dem Starców
i n. Małysiaków

Popularność niedzielnej po­
wieści radiowej pt. „Matysia­
kowie1*, jak również losy wie­
lu pozbawionych opieki i po­
mocy starszych ludzi, zrodzi­
ły myśl budowy Domu Star­
ców im. Matysiaków. W re­
zultacie Komitet Budowy Do­
mu dysponuje już ponad mi­
lionem złotych, ale suma ta 
pokryje tylko 1/6 ogółu kosz­
tów.

Chcąc więc przyczynić się 
do powiększenia wspomnia­
nych fuduszów, Centralny Za- 

; rząd Gospodarki Złomem, Ko­
mitet Budowy „Polskie Ra- 
dio“, CSR „Samopomoc Chłop­
ska** oraz Centralny Związek 
Spółdzielczości Pracy organi­
zują ogólnopolską społeczną 
zbiórkę złomu na ten cel, po­
łączoną z wielkim konkursem 
z nagrodami o wartości 400 
tys. złotych.

W konkursie tym może 
wziąć udział każdy, kto w 
okresie do końca czerwca 
br. złoży w jednej z placówek 
Zbiornicy Skupu Surowców. 
Wtórnych lub Gminnej Spół­
dzielni złom metali żelaznych 
lub kolorowych o wartości co 
najmniej 5 zł i zrezygnuje z 
tej należności na rzecz Komi-
tetu Budowy Domu Starców.

zapaleńców, 
lekkoatletyce

Podobnie jak w
również

sekcji pływackiej, która 
do dyspozycji basen 
oprzemy się wyłącznie 
młodzieży.

i w 
ma 

letni, 
na

Być może powstanie u nas 
sekcja pięściarska, bowiem 
dwaj czołowi pięściarze poz-
nańscy Wytyk (Warta) i
Trąbka (Budowlani) zamieszku 
jący w Kościanie, obiecują za 
łożyć jesienią szkółkę bokser­
ską.

Kuchar- 
innycb 

aparaty 
z choro-

baml 1 szkodnikami roślin.

Gminna Spółdzielnia w Choczu 
za rok ubiegły uzyskała 123 tys. zi 
czystego zysku. Walne Zgromadze­
nie Przedstawicieli postanowiło z 
sumy tej przeznaczyć 19 tysięcy z! 
do rozdziału pomiędzy członków 
Gminnej Spółdzielni, a za pozosta­
łe 104 tys. zł zakupić plac wraz z 
zabudowaniem w celu postawienia 
tam nowoczesnych magazynów. 
Dotychczas bowiem magazyny tej 
gminnej spółdzielni znajdują się 
na terenie Kwilenia odległego o 
3 kilometry, co w poważnym stop­
niu utrudnia sprawne zaopatrze­
nie sklepów.

Bo cóż więcej potrzeba, gdy na , ga bezpłatnie dostarczony za 
wystawie leżą autentyczne kajda- > politowaniem złom dostawca 
r.y noszone przez więźniów? Obok ,__
zestaw dokumentalnych zdjęć z!otrzymuje kupon konkurs wy, 
wysiedlania ludności, burzonych [ uprawniający do wzięcia U- 
kapliczek, grobu rozstrzelanych I działu W losowaniu nagród. 

Wypełnione kupony wraz z 
kwitami na bezpłatnie dostar-

SOBOTA 
PROGRAM I
Fala 1322 m

15.10 — z najpiękniejszych 
operetek: 16 — z życia Związ­
ku Radzieckiego; 16.30 — kwa­
drans muzyki tanecznej; 16.45 
— ulubieni piosenkarze; 17 — 
aud. dla dzieci: 17.30 — sobot­
nie popołudnie: 18.15 — felie­
ton literacki: 18.25 — na weso­
łą nutę: 19 05 — aud. aktualna; 
19.15 — koncert reklamowy: 
19 30 — muzyka taneczna; 20.10

8.15 — piosenki; 8.30 — za­
gadki muzyczne; 9.06 — melo­
die rozrywkowe; 9.20 — audy­
cja pt. „Toruń w piosence"; 
9.40 — audycja dla dzieci; 10 — 
audycja dla młodzieży; 10.30 — 
magazyn wojskowy; 11 — kalej 
doskop muzyczny; 11.40 — ma­
gazyn nowości technicznych; 
11.57 — sygnał czasu; 12.04 — 
program dnia: 12.10 — rytm I 
piosenka: 12.45 — „Niezapom­
niane stronice’*; 13.15 — Kape­
la Feliksa Dzierżanowskiego: 
13.45 — niedzielny magazyn dla 
wsi; 14 — z życia Związku Ra­
dzieckiego; 15.30 — melodie fil 
mowę: 16 — koncert chopinow 
ski; 16.30 — „U kresu nocy”; 
17.30 — muz. taneczna: 18 — 
koncert estradowy: 19.05 — fe­
lieton aktualny; 19.15 — muzy­
ka taneczna oraz wyniki naj­
ciekawszych imprez sporto­
wych: 19.30 — gra Orkiestra 
Taneczna PR: 20 — muzyka ta 
neczna; 20.30 — na fali humo­
ru i satyry: 21.26 — wiadomo­
ści sportowe; 21.30 — onera w 
przekroju — Rossini ..Kopciu­
szek”: 22.15 — muzyka tanecz­
na; 23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 19, 

21 1 23.

Str, 6

&
Kościański sport to nie tyl­

ko klub Obra. W powiecie ist­
nieje 30 kół LZS. Kilka z nich 
bierze udział w rozgrywkach 
mistrzowskich. Dla pozostałych 
organizuje się rozgrywki we­
wnętrzne. Sytuacja materialna 
kół nie jest najgorsza, bowiem 
większość z nich znajduje opie 
kunów w GS. Jedyną bolącz­
ką jest to, że na wsi sport uprą 
wiają sami mężczyźni. A pań 
nie mą prawie n>a lekarstwo.

Włodzimierz OFIERSKI

zakładników.
Nie brak 1 oryginalnych plaka­

tów, ogłaszających o wyrokach 
śmierci, wykonanych na mieszkań 
cach Konina, plakatów ogłaszają­
cych kary więzienia za „lenistwo 
Polaków, pracujących u swych 
niemieckich zwierzchników”. Jest 
1 pamiętny plakat nakazujący 
wszystkim Polakom kłaniać się 
umundurowanym Niemcom. Pla­
kat apeluje, aby Niemcy w wy­
padku niekłanianla się, „w odpo­
wiedni sposób’* pomogli zdjąć Po­
lakowi nakrycie głowy. Plakat, 
obwieszczający o pogrzebie 65 żoł­
nierzy radzieckich, którzy zginęli 
na terenie konińskim w walce z 
hitlerowskim Wehrmachtem przy­
pomina wreszcie tych, którzy 
zgnębili okupanta.

Wystawa budzi wielkie zaintere­
sowanie. Główną atrakcją jest ory 
ginalność eksponatów i ich reglo- 
nalność. Kierownictwo Muzeum 
PTTK liczy, że mieszkańcy Koni­
na złożą do zbiorów jeszcze 1 in­
ne pamiątki. (zp)

czony złom należy wysłać pod 
adresem: „Polskie Radio'*, War 
szawa ul. Noakowskiego 20 2 
dopiskiem „Konkurs Matysia-
ków“. (1)

Ruch amatorski 
w Rogoźnie

Amatorski zespół teatralny przy 
Społecznym Komitecie Pomocy 
Repatriantom w Rogoźnie kiero­
wany przez dr. St. Waliszewskie- 
go, dał 16 przedstawień „Dnia są­
du” Zawieyskiego. Sztukę tę po* 
mógł wystawić artysta dram, z Po 
znania, Mikołaj Aleksandrowicz. 
W planie zespołu: „Damy 1 huza- 
ry” — Al. Fredry.

Drugi zespół teatralny (przy Do­
mu Kultury) zamierza wystawić 
dramat pt. „Przemysław U’* R. 
Brandstaettera. (al)

11 lat Wyścigu Pokoju
Krótko

PO RAZ pierwszy w 1960 r., po
zakończeniu Igrzysk Olimpijskich, 
mają się odbyć regaty wioślarskie
o mistrzostwo świata.

DO MIĘDZYNARODOWYCH 
gat kajakowych, które odbędą 
w pierwszych dniach lipca

się 
na

W najbliższym czasie ludność 
wsi powiatu pleszewskiego przy­
stąpi do wyborów sołtysów. Obec­
nie prezydia gromadzkich rad na­
rodowych ustalają terytorialny za­
sięg działalności poszczególnych 
sołtysów. Według wstępnych zało­
żeń w powiecie zostanie wybra­
nych 97 sołtysów.

Komisja do Walki ze Spekulacją 
ostatnio wykryła, że Józef Czaj- 
czyński, zamieszkały w Choczu, od 
roku 1956 prowadzi zakład fryzjer­
ski bez zezwolenia że Józef Pie­
trzykowski z Kalisza 14 kwietnia 
br. sprzedawał na targu w Plesze­
wie dewocjonalia bez żadnych u- 
prawnień handlowych.

Spekulować można nawet na., 
taksówce. Właściciel taksówki 
Franciszek Paszek z Pleszewa po­
bierał od pasażerów za przejazd z 
Pleszewa do stacji w Kowalewie 
28 zł zamiast 22 zł. (hs)

Z PYZDR
W Cieślach Małych powstał 

problem: Co ważniejsze — świetli­
ca czy sklep GS? Głosowanie — 
wykazało przewagę zwolenników 
sklepu, (jspn)

Jeziorze Maltańskim, udział swój 
zgłosiły NRF, NRD, Szwecja, CSR, 
Austria i Włochy.

NA KORTACH 8 państw rozpo­
częły się rozgrywki I rundy Pu­
charu Davisa w strefie europej­
skiej. 8 zeszłorocznych ćwierćfina- 
'istów, wśród nich Polska, włączy 
się dopiero do drugiej rundy roz­
grywek, która rozpocznie się 20 
maja.

TYLKO 1:0 pokonała drugoligo(- 
wa Warta w meczu sparringowyrń 
poznańską Surmę.

OTWARCIE SEZONU żeglarskie­
go nastąpi 4 maja w Kiekrzu na 
przystani K2 Mewa. Z okazji inau­
guracji sezonu odbędą się regaty.

Bibliotekę Miejską przeniesiono 
do gmachu Prezydium MRN. Liczy 
ona 19 tys. tomów, 2 filie w mie­
ście i 3 punkty biblioteczne.

Brak tu rąk do pracy przy od 
budowie. Szczególnie murarzy 
cieśli, elektromonterów, stolarzy.

(jk)

Radzieccy konstruktorzy przy­
stąpili do produkcji nowego 

typu oszczepu. Twórcą tego oszcze­
pu jest znany zawodnik Cybulen- 
ko. Nowy typ oszczepu posiada 
długość 270 cm (15 cm grot). Punkt 
ciężkości jest umieszczony na 107 
cm. Oszczep przy lądowaniu wbi­
ja się zawsze w ziemię.

• * •

Podczas wielkich zawodów w 
Nalczyk (ZSRR) mimo fatal­

nej pogody uzyskano kilka b. do­
brych wyników, np. I. T. Owane- 
sjan uzyskał w skoku w dal 778,5 
a W. Kuzniecow osiągnął w pię­
cioboju 3001 pkt. Oba te rezultaty 
są rekordami Związku Radzieckie- 
go.

(Piotr)

Już wkrótce minie 11 lat od 
chwili, gdy w roku 1948 reprezen­
tacje kolarskie sześciu narodów po 
raz pierwszy wyruszyły na trasę 
łączącą Warszawę z Pragą Czeską, 
by zmierzyć swe siły w wyścigu 
„Trybuny Ludu” i „Rudeho Pra- 
va”. Niewielu miłośników kolar­
stwa przypuszczało wtedy, że w 
krótkim czasie z Imprezy tej zro­
dzi się największy i niewątpliwie 
najpopularniejszy w świecie eta­
powy wyścig amatorski.

Nie bez powodów powątpiewano 
wówczas, czy garstka zapaleńców 
zdoła się wywiązać z obowiązków 
organizatorów. Dotychczas bo­
wiem nie urządzano jeszcze takiej 
imprezy. Działaczom brakowało 
doświadczenia a także i... fundu­
szów, Mimo to myśl zorganizowa­
nia wyścigu, rzucona pod koniec 
listopada 1947 r. wydała pierwszy 
owoc.

Pierwszy wyścig doszedł do skut­
ku i wywołał olbrzymie zaintere­
sowanie. Rozgrywano go na dwóch 
trasach: Warszawa—Praga 1 Praga 
—Warszawa. W obu wypadkach ze­
społowo zwyciężyła Polska. Indy­
widualnie natomiast triumfowali 
Jugosłowianie — Prosinek i Zoricz. 
Wyścig ten na trasie Warszawa— 
Praga liczył pięć etapów, a druga 
trasa Praga—Warszawa siedem. 
Długość trasy (Wynosiła 872 km. Za­
wodnicy uzyskali przeciętną szyb­
kość 30,7 km/godz. Dzisiaj wyścig 
wzrósł do 12, a nawet 13 etapów, 
a trasa sięga nawet do 2 tys. km.

Drugi wyścig w 1948 roku po­
stanowiono rozegrać w jednym 
kierunku — z Warszawy do Pragi. 
Data ta jest również ważna i ż te­
go powodu, że po raz pierwszy u- 
czestniczyli w wyścigu reprezen­
tanci krajów zachodnich. W roku 
1950 wyścig Praga—Warszawa o- 
trzymał dzisiejszą nazwę „Wyści­
gu Pokoju”. Była to już głośna na 
całym świecie impreza kolarska

Najważniejszą przełomową datą 
w historii wyścigu stał się rok 
1952. Po raz pierwszy bowiem tra­
sa wyścigu wiodła przez NRD. Z 
upływem czasu wyścig zyskiwał 
na popularności i w roku 1954 zo­
stał zarejestrowany 1 wciągnięty

do kalendarza imprez Międzynaro­
dowej Federacji Kolarskiej.

Historia Wyścigu Pokoju jest 
krótka, lecz mimo to bogata. Star­
towało w nim już wiele państw, 
w tym nawet egzotycznych jak 
Indie, Egipt czy Albania. Na liście 
jego zapisało się już jedenasta 
zwycięzców. Po Prosinku i Zorl- 
czu (Jugosławia), Veselym (CSR) 
i Emborgu (Dania) zwyciężył rów­
nież Duńczyk Olsen, potem Steel 
(Anglia), znów Duńczycy — Pe- 
tersen i Dalgaard, następnie re­
prezentant (NRD) Schur. W IX 
Wyścigu Pokoju na podium zwy­
cięzców stanął Polak — Staszek 
Królak. W X wygrał Bułgar Chrl- 
stov, a zespołowo NRD. (of)

Lech gra u siebie...
Piłkarska niedziela przyniesie 

nam znów dwa pojedynki poznań­
skich zespołów. Jedenastka Lecha 
w kolejnym swym meczu zmierzy 
się na własnym boisku z Mary- 
m on tern Warszawa. W zespole po­
znańskim nie wystąpi kontuzjo­
wany Słoma.

Spotkanie Lech — Marymont od 
będzie się w niedzielę o godz. 17 
na Stadionie im. 22 Lipca.

...a Warta w Szczecinie
Ciężkie zadanie czeka w niedzie 

lę drugoligowców Warty. Na kolej 
ny mecz mistrzowski wyjeżdżają 
oni do Szczecina, gdzie spotkają 
się z tamtejszą Pogonią. Trener 
Fenyvesl nie przewiduje żadnych 
zmian w zespole.

Aby dodać otuchy swoim chłop­
com, na spotkanie to wybiera się 
spora gromada kibiców „zielo­
nych”. Wyjedzie ona z Poznania 
sześcioma autobusami MPK oraz 
dwoma samochodami Zakładów 
Cegielskiego.

Galisia gościć będzie Arccnię
Jedenastka Calisii zmierzy się 

z Arconią. Własne boisko daje go 
spodarzom szanse zainkasowania 
dalszych punktów. (Of)


